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~Ian Marshalla !taje się ob.ecnłe prawdziwą katastrM~ irla 
państw zależnych od do lara. (Z gazet) 
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Nie§lqchapq atak Hocha 

NA POLAKOW WE FRANCJI 
Masowe aresztowania obywateli pol~kich -
Rozwiązanie polskich organizacji społeczngch i kulturalngch 
PARYŻ· (PAP). W godzinach ran

-nych dnia 12 bm. policja ~locha ptze 
prowadzila znowu brutalną, maso
wa łapankę wśród Polaków we 
Francji. 
I .Jak podaje południowy dzic•mi.k 
,.France Soir". 30 samochodów 110h
<'yj11ych uczestniczyło w samym tyl
ko Pary7.n w antypolskiej akcji tc1·
ro~·styeznej, którą C'ytowane pi~~o 
określa jako „01>erarje w w1e:k1m 
l!ltylu". Akcja ta, .iak wynika z o
trzymanych dotychczas wia.domoś~~ 
objęła równi~z bme miasta FnncJt 

Akcja odznaczała się wyjątkowit 
nawet. ,jalt na. policj~ francuską. bru 
tałnośrią. W loltal:tch organizarji pot 
sldch i w mies2kaniach polsJ.;irb 
przeprowaclzono wiclogoclzinnc rewi
zje, przy <"Zym w niektórych wypad
karh funkcjonariusze i\l()Cha posu
n('.Ji się <lo zrywania. 1>ocllóg. '~'iC'lu 
aresztowanym Polakom fuukcJona
riuszc policji francuskiej wr~ei:1·Ii 
nakazv aresztowania i przeprowadze 
nia. r~wizjl, wystawione jeszcze 2f 
listo11ada 194() roku, in bla11co. 

Ofiarą akcji pouc)·jnej padł m!ę
łlzy innymi 'l\.;eloletni przedstawiciel 
rAP w Paryiu, znany J>rawnik i pu-

Protest 
ambasady 1tP 

w Paryżu 

r 1'iiryż (PAl'J. Amba!adLt H. P. w 
Par;:.·i.u złoi:yla we francusldm l\1\'1: 
s!erstw:e Spraw Zagranicznych pro
test przeciwko bc,;>_podslawnym are
~ztowaniom. wy:;iedleniom Polaków 
ora7. przeciwko ptz.eś!adowanht Po
laków i organizacji polsk:ch we 
Francji. 

Mao Tse-tung 
złoży/ hold 

pamięci Lenina 
)lOSKWA CP.AP) - Dnia 11 ,_::·cz 

1lfa przewodniczący <"entra!nel('o rzą
dt.. ludowego Chiń<;kiej Republiki Ln
dMHj, ).lao T~e-tung zwiedził 2\!au-
7'.lileum Lenina i złożył wieni11c z na-
11tęp11jącym napisem w języku <"hiń
ski.tn ł rosyjskim: ,.LENINOWI -
WIELIHE:\-IU NAt:CZYCIELOWI 
:REWOLUCJI - :'.\fAO TSE - TUNG. 
!'-- 11 STYCZNIA 1930 R." 
' .Mao Tl'e-tungowi to1Yarzysr.yli am
basador Chińskiej Republiki Ludowej 
~ Z~RR - Wan C7.ia-sian i profe· 
tmr CzE'n Po-Ta. 

blicysta, red. ltlieczysław Bibrowskl I mO<'y O.ic-iyźnlc (OP~). Związek Po- nych i Związek Nauczycielstwa, l'ol
uczestnik Ruchu Oporu we Francji laltów byłych u<"Ustn1ków Ruchu o„ skiego we Francji. Marshallowska pułapka 
Aresztowanie red. Bibrowskiego, a- poru, Związek Kobiet Polskich im. Wiadomości o nowe1 fali pr.ześla· 
kred'l"towanego w Paryżu, stan<:>wi :uarii Konopnickie.i. Organi7.acja :\Ur dowań we Francji wywołały głębo~, s · k • h 
jesz.c:le jeden akt POITV11łlccnia -prze? llzieiy Polskiej „Grunwalcl'', ITR. kie obu:z~nic. "'.. szer?klch. koł!U"b tra ty w o •. s k fr a n c us I c 
policję l\Iorha. elementarnych norm Związek PoMdch Inwalidów Wo.ien- francusk1r.1 oprnn publlczneJ. • 
mięrlzynarodowyeh i podsta\Pm·ych w Vietnamfe 
~~;7;!, ~::~nr~~~~~::1~~· g~Yu:t~~;~;~,~~~ w y m le a n a n o + PARYŻ (PAP) - Jak donosi ra- namskie wyz"·oliły terytoriun1 o po· ""'"' .L t!io Vietnamu, wojska vietnamskie w wieri:chni 1000 ldlometrów kwadra.· 

Arcs:r.towana tez została 7..nana Ii- ciągu grudnia roku ubiegłego prze- towych. 
teratka polska. l\Iaria Jaroch(>WSka. • d f k• MSZ A b d RP redaktorka, „Ga7.ety Polskiej". A- mię zy rancus IDI m asa orem prowadziły szereg pomyśln~-ch opcra-
resxtowany został ,dcelrnnsul pohk.i . „ . cji przeciwko .francuskim wojtikom 
w Tuluzie, ob. Woźniak. w Par~·i.u H' -ar••zU kolonialnym na zachód od Hanoi. Po-

h t1 -, ~ycje francuskie w okolicach mia5b 
aresztowano ob. nar nt'ra. urz~ m- WARSZAW!\ (P A.P) - Amha„ada rocznej umowy liantllowcj i z }JOlece- Hoabina (60 km na zachód od Ha-
ka. ambasad.v_R. P. i clcle.i;-::.ta _Pol- RP ,1, Pnr·'·z·_ •. 1 •0t·,·z•;nlał~, '" dni·u ;:,,_ 1. ~kiego Komit('tu C'hopmowski1>go , :' "·• ., ·' " " __ . . n:a S\\"'?jego Rządu komunikuje, co roi), jak również samo to mia.sto nie-
którrmu nakazano opuścić Fra:icje ' b~. oLcialnc pi,,rno francu:k1ego M1- na~tępnJe: jednokrotnie było atakowane. Woj
w · 18 d i 1 ~·· „,.~0, ·:i • 0~ I rn~terstwa Spraw Zagran;czn~·.::h: Rzącl RP jest zdania, że obecne o- ~ka frnnruskic poniosły po" ażne <.;tr.1 

<:1:i~u. .go !- 1 
· ·:<-Z• .' 111 z, .:l!inisterstwo Sm·aw Zagranic)nvch kolicmości, na które wspomniana no t". '\' cza<;ie <lru!!ico·o ataku. poc!J·"-sinh rowniC'r. m11•tlzv 111nym1· nrz•·d- · . . . · • ~ „ ~ . ' " · · . · ~ •irzesyła Ambasadzie Pobk1e1 pozdro ta się 1>011 ołuir nie us1>ra" iedliwi I t l · d · · · mk konsulat. u R. r. w Paryzn .Skr7.~- ',,.1.c111.a 1. J'.la za~.·zcz,•t zakoiiitt.ni·i.,·o,'·ac~ . • .. . • . . . a: r>go w 1>0 owie ;.:-ru rua 1. wspierane-

! ~ , ., • , Ją rlet·yzi1 rządu francu"Jk1ego 1 czym go ogniem artylerii, V1etnamrzycy pe c, nrz('.lllllC'Y konsn:atu w L11le Ku · .- . .J f. k" · .. · b , d r k' d · d · I , lawcz"Vk i l{ajman, d~·rektor all mini ze 1 ząu 1 anc~1s 1 me trn aza, :i l>- n1ii rancu'i -1 o powie zrn nym row- zni•zczyli ·;; arsenałów francushich 
strac ·in Gazet , PÓ!skl .„ Ortos becne ll'a!·unki h~·lr, korzystn~ dla nież za przyszly rozwój t'ałok:;::tałtu oraz rezydent'ję francu 5kiego na-
prokf.~c:t "l~ank~ PKO ~tudziihki rozpoczęcia rokow:rn~ przew1dywa- :-to unków go~podarczych pohko- miestnika. 
ezłnnkowi Rad . Narodowe. Rialck r.ych w celu ~·:znow1enia l'Ol't.!1C;!'O rr:incu.;kirl1. v; wyniku operacji wojska ,-ie t-

Stan wyjątkowy 
na Złotym .Wybrzeżu 

LONDYN (PAP). Gubernator ko
lonii brytyj:;k:cj na Zlotyrn Wybrze
iu ogloEił sian \\·yjątkow~·. aby móc 
zdlaw:ć trwający od wtorku po
wszechny strajk :robotników. Strajk 
proklamowany zo.stał na ~.nak :;oL~ 
darno~ci z wysuwan:vmi o:;tatn:o 
przez postępową część ludności Zło
te~ \\'ybrzcża 7.ądanlami przyznan:a 
te.i kolon.ii auto.nomii. • ł Iline<'ki,c <lział;rz Organiz!cji Po- francu~ko-p-0li<k1ego ukladu handlo

mO<'y Ojrzyźnie l~alita oraz ,yieln io \VeJ;o. 
nyeh. )Iinisterstwo Spraw Zagranicinyc11 

Rzecznik !rancuklego m:nis:er- hyloby "·dzięr7.nc, A"d~·b:-.· Ambasada 
s~wa spraw wewnętrznych 'Zakomu- Pol;;ka zechciała poinformować o tym 
n!kował. że w wyniku alicji ares1to~ :iwój Tiz;itl. 

Towarzystwo Przyjaźni Francusko-Polskiej1

, 

piętnuje reakcyiną nagonkę· rządu B,idault 'Wano 50 Polaków. 'V oclpowicdzi .Ambasada Polska 
Of:cjalna agencja franc1.1ska AFP ;,k:crowała do francuskiego :\1SZ na-

podaje, ze rząd fran<'uski posta.no- ~tępująl"ą notę: . 
\•11ił ro.,,wiązać dcmokratyrwr Jl!l)- Ambasr.da Polska w Par:vzu prze
skle organizacji- społecz11<' i kultu-. ula wyrazy po1n1żania l\1inisler·-twtt 
ralne we Francji. Rzcczn::( francu- Spraw Zagr:micznyd1 i ma 3a;:ozez~·t 
sk1ed minister.twa .?J'aw \'C\\n1;t~1i'o!1de1•łiić tnlbiór jegu nóty -z ti ' 
n ·eh :-a komunikował. że nastęl}ujące I. styczi;la l!J!)O _r„ „ dotycz~'.·".i. DJ{'
orga:nzacjc p-0ls1ó! we Francji 7.0- v.Hczęcm ne~ocJa!'Jl, przew1dz1a11ych 
staną rozwią7.anc: R:ala Narado-wa I !'a dzici1 7 ~tycznia 19ii0 r. w i;pra
Polaków we Fraucji, Orgnuizi:rj~i Po 11ic odnowienia polsko-fr::mcuskid 

na Polaków - wychodźców we Francji 
. ~·~Rl"Ż (PAP). Town~ystwo P~Yf Rr.ąd fr;incuski. kon!ynuuiąc ~n!~l nie został ares~<_>wany, ani wysie
J<U:?1 Fnincu:~kB - Pol~k1ej ()publ~o pQl..;ką akclę, are;:ztował. w Par~·zu l fHony prirz poh<'Ję .. 
,,-a, łionmmkat. . stwte-Nlin.Jąoy. 7.l' na prowtncji około 30 ob~·wa':e~: poi 4) Antypolska T>Oht~·ka n~u fran 
nąd francuski. wierny ługa Sfa.- ~!;;irh. któ1'7.~- sq demokrata:ni i by- eusldego wią.7.~ się śeiśl~ z agrc• 
nów Zjctlnoezonl·eb dąży <io PQ&'Gr- J~-ml członkami 'Ruchu Oporu. sywnymi planami amerykańskimi, 
szenia stasunków franrusko - poi- Towurzy;;t\1.·o Przyjaźni Francu~ko przy czym rzącł francuski ujawnił 
skich. -Pol,kiej ;.:twierdza następujące fak wcbl"e cpinii publicznej. że straeił 

------------------------------------------------ ty. charakfi>ryzujące politykq rządu całkowicie swą niezaw:isJO!'ić i WS7.el 

Wspanl.ałe zwyc1
11

ęstwo Cl11·n' sk1·e1· Arm1!!!1• Ludowe1· fran~S'k:ego wobec Polsk:: kie paczurie interesu narodowego •• , 1) Około 400 tysięcy polskiej emi- 5) Posunięcia rządu fraocu!kle· 
gracji pracująecj żyje we Francji go dowodzą, że nąd ten woli 

ł b I PIXl terrorem polkyjnym. sojusz z faszystowskimi, militarysty 
Znl"weczy Q ez·powrotn1"e p cny 1"mper"1al1"sto' W 2) Rząd francuski nie wysyła. de cmymi Niemrami Zachodnimi od se 

legaeji handlowej do Polski, co juszu z demokratyczną i pokój milu 

Armia ludowa koncentruje siły dla wyzwolenia Hainanu, Formozy i Tybetu !a1!~ot~~:ork~i~:~~~! ~:a!~;~~ ją~i· p~!~i~~jj Towarzystwo Prz~. 
PEKIN !PAP). Jak .iuż doniesiono, 

dzialania wojenne na kon tynrncic 
ehińsldm 'tlefinitywnie siQ zalrni1t'zy
Jy, z wyjątkiem górskic·h obs1,arów 
Tybetu. Agencja Nowych Chin po
dała w związku z tym prze.~ląd z-.•;y 
cię;;kie.i kampanii Armii Ludow<:"j o
raz sytuacji rc.;:ztek wojs!-: kuomin
tango·.v$k:ch. które sehronil.v s:ę na 
Formozie. Hainanie i na kilim po
mniej~zych wy'Spach. 

Trzy armie ludowe zakońcl~'ły o
peracje wojskowe w dniu 29 grud
nia 19ł!l roku, wyzwalając cale po
lu1lniowe i poluclniowo - zarlindnie 
Chiny. W ciągu niespełna 2 micsi~
cy armie te przebyły w intensyw-

nym. marszu ponacl I. 700 lcm„ wal- I wa, moie obecnie spokojnie zgMma
cząc w niesłychanie d~żkirh warun du(o swe siły do koncentryC7llle::o a
kach tcrcnowyeh. Do tak szybkiego taku przez morze na. Formozę 1 Hal 
zakończenia. kampanii 1>rzyl'z:l'Jlila nan oraz do podjęda marszu w kie
s.ię rów11ież w 7.na<>zne.l mierze lud- rnnl•u Tybetu. 
no.5ć mie.).srowa, która udzielała N' . , , ••• · . ku . t 
wszechstronnego p0>1>arria odd1iałom 1 ie~i-zy.i~c.el.>!l'.ie siły. omm .ai:~ 
w.oJsk łuclowyc·h. gow,;k1? r:1c pr~·kra~za3ą w ch'>'.'1!1 
Dosuzętne rozbirie wo.lsk nacjona obecne.i 3:i0 ty~ięcy. zołn:erzy w<;>;sk 

fo;h-cznych przekreśHło ostaterznie r.egulaTnych. Ku?mmtangO'l.vcy 11czy 
złudzenia imJ>erialistó,.,,· oraz r ak- 11 ?a W~.J'l'locn:en:e obrony ~-f P od
(\jorJ.siów kuomintangowskich <·o do dz.iałam1 .. _ew.akuowanym: z .~ont?
m<Yłliwości dh17.szego stitwiania opo i;entu chmslrn'~O. W rzee~:1:w1s.toscl 
ru na kontynencie <"hh1sldm. V.'0j- Jł"dna!c 7aled~·1e. garstka zoin_ierz~: 
ska nacjonal' tyct.ne ott-zymnv:ily ~':.,01f1!1t~ngowsk1eh. 7(!olala umknąc 
znaczne doo:tawy broni od im·~:·ia-

1 
~b c1a 1 J?rzedoslac się na Formozę 

listów am~rykaó:'kich. którzy w:e- ub na Haman. 
rzyli w 17.achownnie bar. s:ratcJ;cz- Glównym zadaniem Armii I,udo-
nych w połudn:m1rych Chinach. ·wej na najbli7.szą prz;vszłość jest 

3) Polskie ugrupowania faszysto- jaźni Francusko - Polslde,i podkrr• 
wslde. nigdy nic były niep9kt>jo- śla. że rząd francuski prowadzi po• 
ne pn.ez policję franruską. Ani je-1 litykę sprzeczną z foter~aml Fran
den agent Andersa, nawet po wybu cji i Pol.ski; sprzeczną z interesami 
<·hu bomby przed Ambasadą R. P„ pokoju. - -

Ohydna prowokacja 
rządu franc.uskiego 

Wczoraj rano, z rozkazu )focl1:t, J zwalniał aresztowanych :r. 1\ięzienta I 
tJolicja francuska pr7.eprowadzHa ma· wysiedlał ich z kra.ju. 

Kolejarze okręgu łódzkiego 
W;;paniałe zwycięstwa. odn!<>~ione "':~·zwolenie Formoo:y, Hainanu i Ty

przez Arm:ę Ludową ·w China~:h po betu oraz zlikwidowanie band !';\bo 
ludn:owych i południowo - 1~-i.chod- taż~·itów i gn1p agentów kuomintan 
nich. sJ;wor~yly pomyślne wanrnki guwski<'h i im.perlafrstyr'Ztlyeh. które 
dla wyzwole-nia wyspy FormfJZY j próbu.ią rcnwljać działalność na wy 
Ha:nanu oraz Tybetu. Annia LlHlo- zwclonych terena<'h Chin. 

~·011 e aresztowania Polaków w Pary- l:ikoro jednak ta akcja za'lriodła,· 
/u. Lille i Tnluzic. Ofiarą tych bru- -.koro okazało sie. ie- prześladowania 
talnych, doskonalonych w Nzkoł<' czoło11 yrh działaczy nie znhm:zą wię· 
himmlerowskiej łapanek padli <lziala- zi łączącej l'olon.ię francuską z Oi· 
cze organi;r,acji społecznych, związ. rn·zną, skoro zawiodły w oczekiW'a• 
kowych i kulturalnych, urzędnicy na- riych skutkach masowe wysiedlania 
~zych plac(>wek dyplomatyC'znych o- fH>l"'kich in„pektorów Rzkolnych i pr:>:y 
ra~ dziennika;ze: ko1:e~pond~nt I' AP wódcó11• związkowych, reakcyjny rz11d1 

'.11eciysław R1hrowsk1 1 pe~m~ca obo- l:''d 1 · :\T h ·1 d · 
wią.zki naczelnego redaktora „Gazety " au t i • oc a postanowi u erz:rc 

.JJodejmuią inic~iatywę 
'towarzysza Walaszczyka 

Rada Państwa zatwierdziła budżety 
wojewódzkich związków samorządowych 

]'ol!!kiej", )f:tria Jarochowskn . .Tedn1>- '" masowe organizacje Polonii, które 
nreśnie rz:id francu-;ki zapowi<'dzial ~kupiają w swych szcre~ach łącznie 
rozwiązanie n:ijważniej-.zych, najbar- ponad SO.OOO o~ób. Uderzył w orga. 
dr:iej ma..:ow ych organizacji pol.kicłi 

Wlólmiarze łódzcy pierwsi na I 
'naszym terenie odpowiedzieli na 
apel tow. Wnln~zcz)ka, który we
zwał robotników całej Polski do 
.WHpÓ)zawodnklwa li zakresie 
''°zmożonego o,zcz~rlzania i uj-
111owania jego wyników w >'P!'Cjal
n~-rh ksir,żcczkach. ~"ie pozo:;ta
ją jednak w tyle robotnicy inn~·cit 
dzicdi:in naszego żyeia go~po'lar-' 

fczego. 
Inicjatywa tow. v:ala3zcxyka 

'"' nvolala zrozumiałe zaintcrcso
~vanie w~ród kolejarzy łódzkiego 
:4lkręgu. Sprawa ta była ju:i; przcd
rnfotcm na!'ady, odbytej w Zrtt"?.. -
M•:!c Okrcgowy;n Związku Z"wo-
1dowcy.o Kole.ian:y w Łorlzi. .Tal<o l 
J>icrw:;ze postanowi Jy urzccr.ywi~t 
.nić t<,l ll"\\'ą formę w~półza;-•od-
11ic:twa drużyny pH011 o;:owc r 
'.czę!ltoehowic. 
\. Tow·. Tacleu;;z Dryner. mr.szy

!nista z Cr.ęstoc110wr, tak mo\1·1 
\nam o możlhrnściach zasto:;owa
nia inicjat~·wy tow. Wal::szczyka 
/w prary druŻ~'n 1iarowózowych: 
Xażdy maszynista i ka:i.clr palacz 
powinni posiad:ić ksią:i:~rzkę, w 
której będzie si<.) za:riisywać 

1-v:sy,ystkie •. osią~ai:ic ~r?;CZ. i:iich t 
cszcz~dnosc1. • aJJatw1c.1 JUr. w I 
'chwili obecnrj i to na k;·;\cl~·m pa
lrowoi:ie daje się uchwycir, i wyli-

czyć wartościowo o~zczędność w 
zuiyciu węgla i smarów. Naieży 
taki:~ wpis~·wać 0~7.cz~clno~ci, 11-

zpki\\·anc p1·zez drużyn~ paroY>o
zow:1 przez w~·kon:vwanic \re 1da::i 
n:m zakresie napraw bicżac~·ch. 
Jcdnoczcfo:e da się wyl!rzyć osz
częclność-, osi:pran:} Tll"ZY zuż::rin 
ma tel'ialtiw przy tego rorłzaju rc
moutr.ch. 

v · nizacje pat.riotyczne f społeczne. zwią "~, 1'rancj1 . 
la nowa. pro>1 okacyina napasc zkowe i kulturalne, uderzył 11· polskil 

rz:i<lu frant11'.;kiego na naszych brnd t•młgrncję. która pracowała dla do· 
! nasze "iii.Ir)· 11 e I· r11ncji nie ma >'O· hra J'rancji, w:tkzyln 0 nią przeciw.'~ 

WARSZAWA (PAP). W dni:i 11 Na wsiedzcniu tym R.ada Pa~\:;~wa bir rl111nej nawet " clolychczasowej 
slycz.nia br. odb:.·lo s;ę pod prze- zatwierdziła budżety na ro'.c 1930 "mulnej hi"torii sto,unk1h1 pol<:,o- ko hitlernwskiemu najeźdźcy. a !Hl 
\\Odn:ct•·em Obywatela Prezydenta k" 1 t . k frantu'<kich. Je4eiłm.Y i'uż wprawdzi<? wojnie hrafa poważny udział w o1h\\•J' · · d 1n;zyst ;c 1 cz erna~t u wojewod !. !eh 
R. P. - 90 kolejnc pG'-l!'d?.en'.e Ra Y prz:H11) (·zajcni do ohydn) eh metod dowie jej gospodarki. Paibtwa. związków samorządowych. 1 f ł , . t d . t 

1 zą< u ran ·u.;"1ego, 111r o nic s o.;o- (Dokończenie na str. 2·ej) 
To\\'. Dryner i jego ·wspóltowarzy wanych w żarlnym cy11 ilizo11 anym 
s2e przy:'ląpili .iL1ż tytulem pró- ff• J k• b d • • kraju, metod, które sprowadzają sit,• 
by do wprowadzenia w żrcie ini- tł erOWS I Z ro Dlarz WOJenny <ie- oswr.erstw, kłamliwych argumen-
c.iaty\'.-y to\\'. '\Yala~zczyka. Do- tów i szkalo11 ania niewinnych ludzi, 
świadczenia ich niewątpliwie bi;J·~ Eri·ch Koch _wydany władzom połski·m ale akcji o podobnie masowym za· ecnne dla ogółu kolejarz:.' ł{1dzkicj sięgu, i>n.eprowaclzoncj w s1>osób tak 
d~-rckc·ji. .fodnoczefoic to\Y. Dr~·- brutalny nie pamiętamy! 
mr za po,'..rcdnictwC'm „rao:rn" WARSZAW.\ (PAP) - W dniu U ,~·ania i mordy poJ,kiej ludności cy· Doty·ch\~z:1-. reakcyjn) rzl!;I francu· 
ZIH:.tea się do wszp•tkich ma,.,zy- bm. Jlrz~·wieziony został do ""m·,zn- ,,·ilnej, ch,terminarj(' ludności żydow fiki pron ad~il kampanię 11rześladow· 
nistów i palaczy łóJzkit•j dyrckc.ii wy i Madzony '' więzieniu rwkoto•v- ;:kfrj ota7; 11e!'"jonari11o.;zy przy,tuł!.;ó·~· li cz~ pn:eciwko i:zot?wym aktj" i>ito~ 
z apelem o podjęcie wi:moioncgo ~kim hitlerow::;ki zbrodniarz wojenny ab ;;tarcow 1 kalek, za palenie wsi, "}-chodzst" a pol-;k1t>go "c Fr:mcj1. 
w~p61zawodnictwa w zakre«1e o- Frich Koch. ,, y .~ie:l.fani<> ich mie~zkafo-ów oraz ra. I rod fantast~·cznymi i ab;;urdalnymi 
~zczędzania i wprowadzt•nic ksią- Erich Korl1, urodzony ,. 18% roku, bunek mienia pol~kfogo. Xa skuteK zarzutami are„zto11ano ,, ybilnych 
żect:ek oszczędnokiowych. został w l!l:!S r . . i:r1rnlcile1em ~S.C.\P Lrwawego terrnru, który ~zalał w o- fbiałan:y i przy" ódców l'olnnii, rzu-

Tow. Dryncr zainterc!:ował się na okręg Prusy \\"schodnie . .Test on kn;-gu bialostockim za cza~ów ną- e::jąc na nich łajdacki<' i zmyi'.iłonc 
. lk" . k ( . autorem bi:,żek pt. „:\SPAP" i ,.O- (~(111· Kocha, ty$il)c'<' niewinnych ludzi, O'kar7.enin, np .. że kierowali akcją 

zapo\vit'dzią, "ie -ieJ on erenrJI, t-.crp1·aesidcnt o~tprcu~scn". w tym wiele kobiet i dzieci poniosło ~zpie~owską, że byli „-;zefami "ywia 
organizowane.i w najbliższym cza W roku Hl t1 na rozkaz Hitlera o- :'mirrć, a kilkana~cit> w~i i osiedli zo- du na całą Europę Zarhodoia". 
sie prz<?z .,Glo~". '\\·~rmiana 1·:~pól hejnrnjc ~ta~10wisko ~zcfa zarząnu ~t:ilo spalonyth. \\:~zy!!tkic te kłamstwa miały królkic 
nyt·h do8wiadczcil przycz~·ni ~ię rlo c~·wilneg-o okręgu hialo,;tocki<'~o. Z l Pnc;;tępc7.<:'j rl?.iałalności Kocha nie nogi, Ż)'WOt ich nie hyl nigd:• dłużo;zy 
oprncownnia dahzrch mo~liwo~ci mate~·i~łów zeb1:a11ych pr7~7. .. Wówn:~ '.hJo si~ '". żaden sposób zatu,;zo':ać ni7: 48 go~zi~. f>o d" ód1 •. trzec:1 
reje;.trow·ania o~zczędno;r1 0~1:)_- Kom1"Ję had:ima zbrodni nitlcrow- , i bn-t~'.1sk1 tr.l'bnni;l eki;tradyr:nny 1 dniach o~karr.enia okazywal~· się ,, y~ •. 
g-anych przez kaźrl<'iro ma.szy-:i- ~kich w Pol~'·e w~·nika, iż odpowie- zmnszrrny był do w~·dania tego•prze- s;ine z palca, a rząd francuo;Jd nil' 
stę i palacza. • cizialn> on i est za ntaf'o•1 e aresr:to- · ~tępcr wł:td70m no Is kim. ' chcae .unkować komDromitiu:ji -

Komunikat 
Zespołu Poselslliego 

Podaje się cło wiadomości ogólt;"' 
zaintcresowanych, że !'icdziba Ze-' 
spolu Poselskiego l'ol.;;kiei Zjed
noczonej Partii lfobotniczej - wo-' 
jewództwa ł1ldzki<'go mieśd się ~-~ 
f,odzi w gmachu KW PZPR prz/ 
111. Piotrkowskiej 55 (Il piętro)* 
i żr godziny przyjęć przez po
:>ilów ustalone zostaly, jak nastr· 
puje: ~ 

w poniedziałki - od godz:. J Il 
do godz. 18 · 

w środ~ - od godz. 10 do 12 
w piątki - od godz, 16 do 1~. 
Telefon - 281-4.0, ' 

-~'... KJerownicb„o Zespolr,, 
--~ 
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POTĘŻllY· ORĘŻ PARTII LENINA-STALINA LENI li IZM 
I -

Żyje_my w czas~c_h, kiedy idee stało się zupelnie możliwe zwycię
~arks1zrn~ -: ~enuuzmu opan?wu-1 stwo rewolucji socjalistycznej po
Ją coraz hczmeJsze rzesze lu~z1 pra cz1tkowo w .iednym, z osobna wzię 
cy we ":'szystk1ch kraJuch SW1ata. 1 tym, kraju kapitalistycznym. Ta 
W:v_stę~uJące. pod sz~andar~m , ~ycn I genialna teza Lenina obaliła poglą 
1de1 w1elom1honow~ partie ..-.a~y c!y op•.n'tunistów wszystkich J1ra
robot.niczej odnostą coraz t? nowe jów, którzy czepiali się kurczowo 
ZW'J~1ęs~wa w .walec o pokóJ, demo dawnej formułki marksizmu, we
krac.ię l soc;jaltzn1 . • . dług której zwycięstwo socjalizmu 

Rewolucyjna teoria marksistow-
1 
uważano za możliwe jedvnie równo 

:>ko-ler:inowska je~t w n:!{~ch partii cześnie we \''Szyslkici1, i.;b też w 
ko.mumstyc~nych 1 robotrnczych po większości krnjów cywilizowanych. 
tęznym oręzem, przy którego pomo Lenin dowiódł, że sformułowanie 
c:v zdobywaj~ one najbardziej ni:- to, słuszne w prledimperinlistyC?
dostępne twierdze W referacie nym stadium kapitalizmu, stul-:> si~ 
sprawozd?'':'cz~·m, \Vyglo~zonym na niesłuszne w epoce imperializmu. 
X_VII ZJ:zdz1~ . WKP (b) (r. 1934) Dlatego też Lenin, jako prz<-dstawi 
Jozef Stalm os~1adc~ył: ciel marksizr..m twórcr.ego. nie za-

„.„Nas_za pa~t1a wie ~okąd ma wahał się zast'!pić j('dnego ze sta
z1nie~zac i zmierza nap~zod z po~o Q'C!J wniosków marksizmu nową te 
dzemem. Cze_mu z:"wd~~ęcza part~a zą, . głoszącą możliwoś6 zwycięstwa 
na.sza tę. swoJą "'.yzszosc? Tern~, ze ~OCJalizmu w jednym z osobna wz1ę 
jest partu\ marksistowską, partu\ le tym kraju. 
ninowską. Temu, :ie kieruje się w Tn nowa leninowska teoria rewo 
swojej pracy nauka l\larksa - En- lucjl socjalistycznej stała się po
gelsa - Lenina. Nie ulega wątpli- tężnym orężem w rękach proleta
wosci, że do11óki tlOzostajemy wicr rialu i jego p::irtii. Teoria ta wzbu
ni tej nau~e, dopók! władamy tą bu dziła inicjatywę prvletariu!\zy po
solą, b~dz1e nam o;;1ę wiodło ··" tlril ilzrzegolnych kralów zmooilizowala 
cy". , („Zagadnienia Leninizmu" ich do wywarcia· p1'.esji na wła
wyd. „K5iążka" 1949, str. 449). sne" burżuazje narodowe, do '~rze

rwania łaó.cueoha kapitalizmu świa
towego w jego poszczególnych, 
najsłabszych ogniwach. 

, ~ 

f Napisał: S. Titarenko .i 
stycznych i robotniczych krajów de- :..:chu prnletariackle"O. uoh'TlęłJ p::> 
mokracji ludowej, jak równ:cż kra-, nad 100 lat. Pn·C7. t;n c;as" d2i!:,;icit
jó'Y ka·pital'.~t~cznych. w or~ż mar- ki i ~ct:c~ rządów burżuazyjn~·ch po
ks1z.m~1 - lerumzmu, .iest 1.ai:adni- dcjm0waly pruby tm;ce>twlcnia ma: 
czym 1 kon;~znym warunk:em po- ks'rimu. : :· •••.••...••..•.•.•••....... „ ••......•.••.••..••....•.......•••••••..••• 

chu komuni.stycziiego, uogólnił boga 
te doświadcze ·a rewolucyjnej wal
ki wyzwole1\CQ. j proletariatu ·.v kra 
jach kapltal!stycznych i walki naro
dowo - \V)'zwoleńczej uciśnionych lu 
dów krajów kolon:alnych i zależ
nyc~ w okres:e ogólnego kryLysu 
kap:tal:zmu. Stalin stworzył naukc: 
o kwe~tiii narodowo - kolonialnEj w 
epoce imperiali'lmu i re\'1;olucji pro
letariackich. Nauka ta dotarła do 
krajów wschodu i zmobil:zowała 
v.'ielomilionowe masy pracujące do 
walki wyrz.wolei1czej przeciwko uci
skowi imp"r'a1istrcwemu. 

Lenin:7,m jest w swej i3tocie m'ę
dzynarodową teorią proletarlatu. Le 
nimizm jci>t teorią i taktyką pa.rti.i 
komunistycmych . i robotnjczych 
wszystkich kr a j ów. Sw:ato
wo - historyczne doświadczenia par
tii Lenina - Stalina, partii bo.1.'3zew;c 
kfoj kierującej krajem zwyc:ę:>'.dei?;o 
socjali.z.mu są przykładem d·la 
wszystkich partii pro!etaria~k:ch. 
partii rewolucyjnych. 

my.5lnego zdemaskowania burżuazyj . . , '} . 
nvch agentów w szeregach tych par • B11n~1azYJnc ną<ly - rnow:. -~o-

wiek d1Jiedzhty prac.y państwowej i tli, jak równ:eż wari.mk!em \\'Ytrz:e- :et Stal:n w 1934 r. :-- prz;nlind71h' 
p.artyJnej, tyrlt wyższy jest pozlom bienia wszelkiego rodzaju pra v\':co- • odehod.'blły, a mnkl!"7.in poa:o~tawał. 
samej praey, tym bardziej jest ona wych socjaJlstów. nacjonalistów, a- ~o wlęc_e.i - mar~sb:m os~~gnął to. 
o-wocna, tym wl~ksze są wyniki pra J?cntow faszystowsk'ci kliki Tito _ 1e. odi;iio~ł ~a.lk?w1te z~~·y01~two !Ja 
ey i przeciwnie - im niższy .iest po· Rankow'cza : im podobnych. szostq .e~i:sc1 swiata.„ . (<;a~_adnie-
ziom polityczny i uświadomicnit n:.a L('nm:7 mu - Wyd. „K.s:ąz"'u„ -

marksistowsko. leni-nowskie praco- 800 m1'l1·ono' w lud..,.1' 1949. str. 
44

9). 
wników, tym mo-:Wwsze jest fiasko - " Dz':l po<l ~'ltandarcni mar'.{.,,·rn1u -
i niepowodzenie W ich pracy, tym pod Sztandarem len'r.i'ln<U ze.;.po!'ło >ie r.a świee;e <'l-

ml'iłiwsze jesi Wyjafowitnie i PIZe• marksi•zmu - leni'ni•zmu kołf) 800 m'J;onÓW ludzi \\'VZW':!O-
r1>dzenle się sam~·ch pracowników w nych ~;>OO jarzma lmperlal'zm'.1. 
ograniczonych mał06tkowyeh prak· . . tdzz marki':7..mu - len'n'zmu ż~·ją i 
tyków, tym możliwsze jest ich zwy- „Nauka :u:i-r~sa Jest wsr;~chpot_.::r.- 1 zwy~ie~ają we wszystk'.ch k.-r.a .Jach 
rodnienle". '.„Zagadn:eli:a Lcn::ii:z- na ~latego, ze Jest słusma - p • .-al kap ttal;styc<nych. W!' y;:>•:iam:;.l\·ch 
mu·• Wyd. „Książ:ka" - 1949, L!'n;n 3j lat temu. j '.'\l;;:;-;:~;:::ich budown.ctw<i kom1m~;:t-yc7. 
str. 548). Siła marksizmu - lenini1.mu polega nego na terer'e Zwiącku Fl.;:dz:cc';:;ie 
świadomość ma.rksistow.sko - leni- na tym, że w S\\"ej dz:ałalnośc i prak )io o~atr. w rc.z:wi.jajac~·m se: bucl-1-

nowska członków parli.i \\~lmagn ich tyCT.nej opiera się on na postuiac:e wn:ctwie socjalist~'C'!:":Y111 w k:aiac:', 
czujność polityczną, uczy jak roz- rozwoju materialnego życia spole- d?mo:{racii lnr'low,:>j, \':l' \W:.r.n':1h-111 
poznawać i dem.as.kować wrogą agen crie11s:twa. Leninizm kojan.y w :;obie I rozv;o~u \';icJk:cgo narccb cln'L'ki<'
turę, przenikającą do szeregów kl.a- nlerozerwa:ną jedność teori~ rewo:u 1 go. k ' óry odn:ósl zw ·c'ę-~~wo o 7.na
sy_ robotnfczcj. do srzeregów partyj- cyjncj i rewolucyjnej praktyki. Idee czen:u św::ltowo - h's : o:·:·«~~nym. 
n~ eh. _ . . . . marks:zmu - leninizmu toruja :;:0b!e I Zwycię~'rn :;'la :d~;' m'.\rk;: zm11 - Je 

I właśn.e dz1ęk1 hartowi marks1- d.rogę poprzez wszy<tk'e grani 'e i . . . 
stow~ko - lenfnowskiemu pa!Ha tol- pi7..eszkod:v, slawian; p~zez reak~:vi- :m:mm '~rr:na s:ę ~v fa:k:::ie \\·zrc
sze:v'.~ka z~o~~ła w p(}rę z:icma:;ko- ne obumierające klasy bur?.•rnzji. ~tu potęgi Ob!"l'lll bo •0\•:n · :" ćn„. wal
\\~ac 1 o~zys~1c swe ~zereg1 z agen- Dlatego też .ws:>:elkie krucjatv burżu czących o p-:kój o de1nc'.-:rac'e ~ so-Lenin uzbroił partię 

w przodujqcq teorię 
~Tuż w zaraniu bolszewizm•! Le

nin pisał, że bez rewolucyjnej teo
rii niemożliwy jest i ruch rewolu
cyjny, że rolę przodującego bojo
wnika może wypełnić jec!ynie partia, 
kierowana przez pr-zodującą teorię. 
Historyczna o światowym zasięgu 
zasługa Lenina polega na tym, że 
tworz<!C partię nowego typu, pattię 
nwolucji społecznej, uzbroił on ją 
w przodującą teorię, dając jej w rę 
ce oręż o sile zaiste niezwyciężonej. 

Kierując się nową leninowską te i 
orią rewolucji socjalistycznej, par
tia bolszewików w r. 1917 popr·owa 
dzila śmiało klasę rob:>tnico:ą i ni.a 

W ZSRR naród 
komunizm zespolqy 

się w iednq 
niezwyciężonq siłę 

tow burzuaZJi wszelkiego rodzaiu - azJ·i i J'c1· rz dów ".; 1 k. 1 · ,. · · · " · . , . 
6 

. , · · .ą prz_c,w,<o 01nun z qa. zm. pr?""'\\'tCa . 11,.,~~"t' ' <' 'C7.-
m1en~zew.k "'.· trocklstow. buchari- mowi. przcc'wko marks:71110w; _le- I ·• , • -~ · . •• •• ·• •• „ : 

no;wcow .• burzu~z;r_inych„ nacjonal;- nin:rz.mowi. koiic?:yły sie> WWi'!C . na I n~ m pooz:g~cz0i~1 wo•cnn;,-n1. I n·-:
stow, ktorzy clązyu do llKw!dacji dy I dal bę<lą si<: kończyć fiaskiem. Od I ma na §w1C'c1e ta,;:'2i s:ły. którn mo
ktatury ,kl~sy ~ob~tnicr.ej, .:v ZSRR: eh.wili, ~iedy mark~:1m wystąpił na gbby zatrzymać zwycie::'.d marsz 

Uzbro.ien1e b.atnich pa.rd11 komurn w;do\,m,1ę, Jako rewolucyjn1 re•.lł'ia I wszcchpotężn~·ch idei len:nizm-.i. 

Leninizm . ukształtował się i roz
winął w nieprzejednanej walce z 
oportunizmem II Międzynarodówki, 
w walce z ideologią socjal - demo-
kratyczną, reformistyc1.ną. . 

sy pracujące Rosji do szturmu na 
twierdzę kapitalizmu. Socjalizm od 
nib5ł w ZSRR całkowite zwycię
stwo. Czyż trzeba bardziej przeko
nywającego argumentu na dowód 
słuszności nauki leninowskiej. 

Lenin rozwinął naukę marksisto
wską o dyktaturze proletariatu, o 
kierowniczej roli partii komunisty
cznej w systemie dyktatury prole
tariatu. Lenin wykazał, że najle
pszą polityczną formą organizacji 
społeczeństwa w okresle przejścia 
od kapitalizmu do komunizmu są 
Rady Deleg'titów Ludu Pracującego, 
uzasadnił możliwość zlmdov.rania 
społeczeństwa socjali.stycznego w 
kraju rewoli1rji proletariackiej, w 
kraju otoczonym przez pai1stwa im 
perialistyczne. 

Lenin wykazał doniosłe znaczenie 
rewolucyjnego sojuszu między pro
łetariatem i prSlcującymi masami 
chlopstwa w celu pomyślnej obro
ny socjalizmu. 

Leninizm stał się w nowych hi
storycznych warunkach kontynu
acją i rozwinięciem marksi~u. 
Tw6rcv teorii komunizmu naulrn
wego, ·Marks i En~els, wyk;:izali na 
podstawie analizy zasad rozWC\iU 
kapitalizmu, że nieunikniona jest 
rewolucyjną przebudowa społeczeń 
stwa kapitalistycznego w społeczeń 

·stwo socjalistyczne i że główną si
łą, powołaną do realizacji tej prze
budowY jes.t i>ro1etai;-i~t. w tym ·ce Stalin - wielki , 
lu proletal'.1at pod kierownictwem' k 
partii .kO. ll)Un!5tycznej winien doko I ontvnuator I 

nać _rewolucji s0<;jalistycznej i ust~ dzieła Lenina 
nowić własnę dyktaturę rewolucyJ \ 
ną, przy kt6rej pomocy będzie on I NiC?ceniooy :~kład _do ~ka~bnicy 
,;dolnv zniS'Zczyć kapitalizm i zbu- lenimtzmu wnnosł Jozef Stal.:n -
dowaĆ nowe społeczeństwo komu- v.ielki kontynuaoor nieśmiertelnego 
nłstyczne. d:cieła Lenina. , . . 

Przy•,vQdcy i teoretycy II Między Stal:n ~cl~st<ron.ru.e roz~ął v 
narodówki wypaczyli i puścili w ud~on~1.t_ lenmom~ teorie: rewo
niepamięć tę najważniejszą tezc luoJ1. 90CJali.s,tycm<;J 1 dyktatur! pro 
Marksa i Engelsa o historycznej mi l~ta.natu, uzasadnił ~f'.Orety~me ~c
sjl proletariatu. Zamiast rewolucyj ru:nowską_ t:zę o ~Lrwoec1 ~~1e-: 
nej walki klasowej proletariatu, za stw~ _socJal:z.mu ''! J~nym „ kraJu l 

rn'l.ast idei dyktatury proletariatu dOW'lódl sli:sznoś~1 t~.J teo:n.1. drogą 
ooortt1ni9ci głosili ide~ nokoju kła- praktyczne1. I"'ailiz:acJt soc.1al!zm~ w 

· 'ędzy roletarlatem a bur ZSRR. Stalin .opraco.wał zasadnic?.e 
~owego mi P tezy, dotyczące SOOJalistycznego u-
zuazj~. . . przemysłe>'.V'ieniia kraj<u v..wyc1e'3k:ej 

Lemn .ohromł n:arksizm ~rze~, z~ dyktatury proletariatu, stworz):ł te: 
macha~1 opo~tumstó~l'. P::~'~rocił arię kolekty\,•ie;ac.ii rolnictwa, teorię 
czystośc na11k1 i:i-arks1:st~w.,k;eJ, roz skierow:rnia drobnych, r<Yl:pl'Qszko
win.ąt tę naukę l p~sunął Ją na- wa-nych, indywidualnych gospo
przod w 7.as~osowamu do nov"ych darstw chłopsk:ch na tory wiel!clego 
waru~ków h1s~orycznych walki kla go!lpoda.rstwa socjalistycznego. 
soweJ proletariatu. Ro.zwijając i konkretyzując ~eni-

Leninizm-to marksizm 
epoki zwycięstwa 

socjalizmu 
Wedlug klasycznej definicji Józefa 

Stalina, leninizm jest to mar
ksizm epoki imperializmu i rewolu 
ejl proletariackich, marksizm epo
k.i zwycięstwa socjalizmu na jednej 
l!tóstej globn ziemskiego. 

Marks i E.ngels żyli i walczyli w 
epoce, kiedy kapitalizm rozwijał 
g{~ jeszcze po linii postępu, kie
dy sprzeczności systemu kapita
listycznego nie uwypukliły się je~z 
cze do ostatecznych granic i kiedy 
walka o rewolucję socj'l.listycz11ą 
bvła zadaniem bardziej lub mniej 
d3.le~iej przyszłości. 

nowską teorię możliwości zblldowa
nia soojali~mu w jednym kraju na 
grunc:e zrwycięskiego budown'.ctwa 
socjal:stycznego w ZSRR, Józef 
Sta.l:in nakreślił drog.i przejścia od 
socja•IJizmu, tj. od 11Jiisze; fazy ko
munizmu do wyżsizej jego fazy, w 
której rządrzić będzie zasada: „Od 
każdego według jego zdolności, każ 
demu według jego potrzeb". 
Uogólniając doświadcren.ia pań

stwa radz.:.ecJ...--iego, Stalin s(worzyl 
jednolity system naukowy o pań
stwie socjalistymnym, jako głównym 
narzędziu zbudQWania $OCjallzmu 
komuni'24'U\l. 

Leninizm 
międzynarodowq 
teoriq proletariatu 

Rozwijając twórczo leniitiimn, Jó
zef Sta.Un oświeUi.ł wsmchstronnie 
zagadnti.enia międ-zynarodO'\"»'ego ru-

To właśnie pa.Tli.a bolszewików z 
niedoścignionym mistrzostwem sto-

~j~e~:~~~jn~a~~~~~~~ś~~n~~~~~ o h yd' n 8 p ro w o kac 1· a r z ą d u fr a n c u s k· 1 e eo tycznej. Kierując się teorią leniniz- ,, 
~u, walcząc nieugięcie w jej obro-
nie rze wszyst!k:irni wrogami kla;;v ro 
botniczej, z oportun:st.am.1 \Vszel- (Dokończenie ze strony 1-ej) rr;itu, pr~rbyli .,.. olbrzymiej większo-
kicll odcieni, pa.rtia bolsze\v.ic:Ca do- Przypatrzmy się, jakie to organi· sc1 z kraJU. 
konała w Związ.lm Radziec.ki•m o- zacje rozw:ia_zał rz"d francu:.ki. 'Z To t u · · „ warz:rs wo nnversytetow 
gromnych przemian rewolucyjnych. i Rada Narodowa PolakÓ"' we J:łobotniczych. 

Nauka marksistowsko - len:now- Francji. Organi%acja. TUR we Francji ma 
ska pomogła partL: bolsrrewickiej Powstała ona w 194.3 r., w najezar- swoje stare tradyt'je. Była utwono-
rz.mobllizować wielomiilionowe masy niej:;zą noe okupacji hitlerowskiej. na. jeszc1.e JRT.ed drugą wojną świ11 -
pracujące ZSRR do zbudowania spo- W Radzie Narodowej skupili się Pi>- tową. Je.i celem było S'll'ł'Zoen.ie 
łeczeństwa socjalistycznego pomimo lacy różnych kierunków politvcznych oświaty wśród kłlkudzieslt:e·iu tysię
okrążenia kap~ta1is,ty=ego i wbrew we wspólnym celu walki z ~ku1)an· cy robotników p-0Jskich, zrzeszonych 
te.mu okrążen:u. Stosując marksl7Ju tcm. Rada Narodowa była inicjato- w Generalnt'j Konfedera<'ji Pracy. 
i len:in:izan jako oręż rewolucyjrn~go rem ruchu oporu wśród wychodź,;twa S Związek Kobiet 
przekształcenia świa-ta, partia bol- polskiego, który odegrał ogromną ri>- Pohkich. 
S2leWi<;ka _zreali.rowala gigantyczne lę w wakc z faszystowskimi barba· I ta organizacja ?..oshla utworzona 
zadan1a me tylko w dziedoo:e rz..mia- rzyńcami. W walce o 1'·yzwolenie podczas okupacji. zrzenając okol'> 
ny &połecrzno - gospodarczych warun Francji brały udział dwa zwiększone l2.000 kobiet, róznych zapatrywań 
ków życia narodu radzieckiego lecz bataliony 11olskiego ruchu oporu we politycznych. Wśród nich 11-iele człon 
równ.· ież w dz.iedzin:e grun~wneJ· Francji. Bataliony te, jako pieni·· 

d 
kiń stowarzyszeń katolickkh, jak np. 

rmmany uchowego oblicza rooz:ec- s1.e w ramach 1 Armii fra1tcuskiej 
klch l·udzl pracy. Partia v.rpoiła na- przekroczyły Ren i okup~wały tereny kółek róiaiicowycli. 
rodow~ rad~eckiemu świadomość je Niemiec. Na pierwszy Kongre~ Rady Wiele działacze.k organizacji Lato· 
go roh gospodarza kraju, bezgranicz Narodowej rząd francuski delegował 1ickicb należąrych do Zwifłzku Kobi~t 
ne oddanie dla pai'istwa socjal;styaz: 1· miniątra Bidault, tego samego Bi- było ezę-;tymi gość.mi n- kraju, wyfk11-
nego, zrozumienie znaczenia ir.tere- ooult, który jest dziś premierem zując wiele serca dla budującej .;ię 
só:v _spolec:"-nyćh i pań.."ltwo\Vych : u- Vrancji i który wydał nakaz rozwią· Ojczyzny, pn:ywo:i;ąc z Robą dary 1.lła 
!'Tl!eJętnośc J?Odporziv.Ikowani•a tym zania tej 11·ielce zasłużonej organiza· "IZpitali, sierocińców itp. 
mt~re;Wl11 mtercsó·.v osobi.s'ych. cji demokratycznt>j. W spo;;1'ib natarczywy nasuwa się 
Dz.~ęki bezustannej i wszechslro.nnej 2 pytanie: co miał rząd francuski Jo 
v:opagan?7!ie idei mark5".a.mu - !eni- Organizacja Po-mocy Ojczyźnie. zarzucenia tym organizacjom? J11-
nrzmu, 111eby\vałych wyżyn dosiegło Również zo~tała utworzona podczas kich to zbrodni dopuścili i:;ię bohate-
uś.~iadomicnic komuni;:;tyczne w.elo okupal·jL B:i-·la to masowa organiza· n:wie ruchu oporu? Czym mogła 
m1llonowych mas narodu radzieckie cja, nio . .;ąca po wojnie pom~ materiał Francji ~zkodzić ofiarna i patriotyez 
go. ną odbudowującej sif ojczyźnie. Ze na działalność Organi7.acji Pomocy' 

dzioon. którzy pe.sługują się dziś m('
iodami Himmlera. w i;t-0sunk11 do 
Polaków. a którzy jutro chćleliby 
posługiwać si~ tymi samymi fasry
stowskiml metooami wobec fran<'u
skle i klasy robGotnfoze-j, J°'l'Z~szka<l7..a 
ją ci, ro t-0 walczyli pne<'iwko Him..m 
lerc'l-'ti, a dziś walC?f\ z ~go spadko 
biMeamj. 
Re~key,jny n~tł francuski dic.e oll 

straszyć pratujące n7f·bodżstw1• pel 
skie <)(ł wrzel:dej sk ... Jl w obrenie 
p.okoju. Chce załamać tQllda.rność z 
robotnikami francusl;imi, ·chce i{'h o 
głuszyć do tego stwnla, by l~aU sii: 
za.chawa.ć jakąkolwiek więź z Ojczy 
mą. I dla-te.go w tym samym cr;asfo, 
gdy :za.myka się i nluc-zy c~ani2a-• 
cje demokratyC!Ule pchldego wy
chodżstwa. ukazują, się rea,kcyjnc 
Sllmatławce, korzystają~ z subwcn
l'ii pellcji fnmcuskiej, redagowane 
prze?i rcnega tńw pcblółJa.,M ktfi.rzy 
ws.ka.zuJtł Pil. imieniu, kogo z demo
kra.tycznye-h drlała(':ZY mają, władze 

francuskie aresztcwać, jakie organi
zacje :z;am.ykać. Dlatego też u wie· 
dzą, aprobata i b.odajże CT:y ni~ :r.a 
11iąlą,du poł~Jl francuskiei pano
szą. e-ię faszysło'l\-skie bojówki Bo
huna (zbrodniat'lla wojennego, kala
boranta). Dlatego bezkarnie uchadzi 
sprawcmn 'librodnla. rzucenia bom
by pod gmaeh Amln.Bady Polskiej w 
Paryżu. 

W Związku RadZ:.cckim naród i szłacht>tnego czynu pol~kfrh górnikó" Ojczyźnie i Związku Kobiet Pol~kich? 
kom~n!zm zespol:ł:v ~ię w jedną nie- i robotnik1h,· pracujących 'l\'C Francji. Jakkh win d~uścili !'lię b. żołnierze 
zwyCtęzoną sili;. Partia wychowała kt1ir7y u-;zczuplali i:;woje nędzne za· Focha i C'lerncneeau, nby :r.a<1lużyć na 
ludzi_ rad_:>iiecki_ch w duchu idei pro- robki. by prr.yj~ć z pomocą budują· tuk brutalne. tak niel»dzkie 11olrnk- Wykrycie sie<>i szpiegowskiP.j, zor
l~tar:.ack1c20 mtcmacjonalizmu ~o- ccj sil' Poł:;cc Ludowej, zakupiono tmvanic? Dla<'7.ego rząd fr:.ncu;;ki ganl-zl}wanej pnez urzi;dnika komm
CJal:styczncgo, w duchu bn1nicj kilka chau~-:omiw, które dziś kursują prześladuje Judzi praeujących nn po- la.tu francu!likiego w Szc:r.ecłni<', .Ro-
przyjaźni i \vzajemne.i pomocy PCI nlirach War~zawy, zaku11iono le- lu kultury, pol<.kich nam1zycicli i wy bineau i we Wrocławiu - Bas!aler. 
wszystkich narodów ZSRR. k:irstwa, mioty pneumatyczne it11. kladowców, TUR iip.7 doprowad~ło do wściekłości nąd 

Teoria mark~i,•ton•;:,ko - leni' no"'- Ogółem or~anizacja ta zebrała po- Cel t · k · . k . · francuski j j(-go moe<>dawców. Wła-
~ " " - " d "0 · , k • .CJ PNWO :lCYJOeJ a cjł mlle- cł!7.om francuskim nie powiódł sit, 

s.ka daje parti·i siłę orientacji, ucey na ·1 milionow franków, tore ofia rzając-ej do znis;r.{'7'.enia organh::a.cyj-
• h t i . 'd d . i·o,,·ala ,,. d2rze Pol•ce Ludo,,·ei· ny..!• os'ro·'ko'w Polon:[ Franhu•. ki~j 11lan prowadzenia d~--weri:•i w Pol-Ją „z; u.u prze\\'! Y\\•an:a wv. arzen. ·· ' ' · ~~ u ~ ' ' ~' • " sec. Obecna planowa. akcJa rządu 
uczy ją :rozumieć nie tylko, w :1akim '> Związek bvlFh uczestnikó'' jest jasny. Mówią o 1ym w-yTamie re franeu~kiiego zmi~ do sterro· 
kierunlm rozwijajq się wydarzenia t> Hurhu Oporu. akc;vj:ne d7Jienniki francuski.:-. Tym rywwania. Jla<'zych rodaków i cde.r· 
w chw'Ji obecnej, lecz również jak W związku tym jednocz~"li "ię Po· celem ~est zmt1~zeni~ ~6laków do wania ieh od kraju jest róW'nid ska 
i w jak:m kierunku powinny si~ one he'" walczący w szeregach pol>ikie-1 'U'f'Wan1a. wszelluch Wl~Zllw '- Polską za.na. na niep-0wodzenie, 
roowiinąć w prznzłości. go ruchu oporu we Francji i w od· Ludową. Tym celem Jest odlzolnwa . 

dzialach francu<1kich. Przeszło 400 nie wye>hodźstwa połskleg-o we Fran Ten-or i reprrsje ~u francuslne 

Oręż w walce 
z obcq agenturq 

Jako nauka o rozwoju spole-::2e11-
stwa, o ruchu robotniczym. o rewo
lucji proletar:ackiej i budownictwie 
kom1.1niZ1C11u, marks·izm - lenin:z.m u
zbraja członków partii w znajomość 
.perspektyw naszego mar.szu na
przód, napawa ich glębokim przeko
nanie·m o zwycięsitwtie kómuni'L!Tlu. 
Marksi@iowsko - leninowska św:ado
mość re-..volucjonis.ty, świadomość ko 
muhli.s:tycrz,na jest najważniejszym w-a 
runkiem Jego pomyślnej pracy i wal 
ki o Stprawę klasy robotniczej. Józef 
Sta•lin uczy: 

,,Im wyższy jest poziom poUtrC7TlY 
i uświadomienie maz-k'!listowsko - le
ninowskie pracowników jakiejkol-

ezlonków związku, byłych nc:ze~tni· eji od i;vci1!' spolecznt"go J ~oli~ycz- j ~o. n~ p0<trafią nas zastra.szye ~ni 
ków lhtchu Oporu, zostało odznaczo- ?<'ł'O w ~-r~u, zas~sunle go~uk6w I tt>z me za:!tra.uą na.szyc~ rodak.o\". 
nych wnokimi odznaczeniami woj. 1 robotnikow polsluch, uc:zyn1:-111e z w~ FrancJI. Wle<J:zą oni, ze za n1m1 
~kowymi .,Croix de gueurre" j „Legią n!ch po~ołnych i POoSłUS;DlYl'h !l~r!a 

1 

stoi P&lsk'.l .Ludowa i <>ala demo&i:a 
Honornwą". 150 rzłonków pol-;kiego sow, którzy wykon?•wali~Y. naJClę-Z- tyczna O>P~Jlla francusk~. 

1
Emjgracia 

ruchu oporu zo'talo rnz«trzelanych sr.ą a 7.M'azem na1nędzn1t'J płatną pol:.:ka, ktora. przeszła. Ct(',iką l kn\:a 
przez gestapo, 500 zginęlo w wal· pra.cę. I wą szkoł_ę w w_dce z Gkupan~em hl
kach. Reakcyjny rząd francuski eh.ce I Herowsk~m, która tak wspamale 'lda 

mieć niewolników a nie świado- ła egzam1n z hartu ducł1a. z przyw1ą 4 Organizal'ja młodzieżowa mych robotników: którzy rO"Z"umie- ~!'ia. do kraju i do ldea~uw wol~o. 
Ró~.'~:~n;:!:~iała podczas okupa· ją, co się wokół nich dzieje. Riąd sc1, nie da się zastraszyc przez SJe· 

cji ł'rancji przez hitlerowców. Byla francuski pne.śladuje polskich ro- pa.c.7.y Me.cha. 
to potężn:t rezerwa sił ruchu oraru, botnik(>w, którzy w joonrm szeregu Prowokacyj11e wystą.pimie rządu 
ściśle związana z francuskim Ruchem z masami praeująeymi Francji wal- framm.sklt-go, który sys1-ematyC7niC 
Oporu, któremu dała dzielnych żoł· czą o poprawę ioh byt.u, którzy ZUlieDa do pogorszenia stosunków 
nier:r.y. Po wyzwoleniu Franeji wieh wspólnie z towanyszami fr-,mc:ns!,;I· z Pu·lską LlldO°"''l\' spotka. się z nale
członków „Grunwaldu" powróciło do mi ·wa.lezą tirzedwko pod7.egae:rn-m ż~·tą, odprinvą. •re.go <te.zeknfo cały 
ojczyzny i stafo się czołow·ymi dzia· do nowej wojuy, którzy walczą prze na.ród pruski, cała polska cpi.nia pu-
łaczami ZMP. C'iwko kontynuatorom faszyzmu. Lu I blic~a. 

Wielcy kontynuatorzy dzieła Mar 
ksa i Engelsa - V~nin i Stalin sta 
nęJi na czele klasy robotniczej w 
nowej epoce, kiedy walka o zwy
cięstwo rewolucji socjalistycznej 
stała się bezpośrednim zadaniem 
klasy robotniczej. W tych nowych 
warunkach Lenin i Stalin musieli 
rozstrzygnąć w nowy spo~ób szereg 
najważniejszych zagadnień teorii i 
taktyki walk: klasowej proletariatu 
Lenin po raz pierwszy w historii 

marksizmu opracował naukę o par 
tii, jako kierowniczej organizacji 
proletariatu, jako głównym orę·łu w 
rękach klasy robotniczej, bez które 
go niemożliwe jest zwycię;two w 
walce o dyktaturę proletariat•1. 

...•....•..•. „ .••...••••..•.. ·-·················································· .„„ ••• „ ••••••• ~ Zwi~zek Inwalidów 
'!I Wojennych. W kilku wierszach 

Przedstawiciel 
marksizmu twórczego 

Lenin doko11ał wnikli\'1Cj marki:i 
1towskiej analizy imperbliznu, ja 
ko ostatniego stadium kapitalizm1!. 
Wykazał. że w enoce imnerial\zmu 

U trulnny ofiar z Modeny 
Przemówienie tow. Togliattiego 

Związek gropuje b. kombatantów 
z wojny 1914-1918. ~ego jedynym 
zadaniem bvla obrona intere.;Ów ma· 
terialnych byłych folnierzy pohkieh, 
którzy swą służbę odbywali w armii 
polskiej, bądź w szeregach armii fran 
cu c;.kiej. Związek pozostawał w kon· 
takeic z polskimi konsulatami '"' spra 
waeh, dotycząeych zabezpieczenia ma· 

RZYM (PAP). Jak (jurż dooosili§.my 
w dn•iU 11 bm. Qdbył B!i.~ pogrreb o
fiar prowokacji policyjnej w Mode
n:e. 

Olbrzymi pochód. liczący Olkolo 300 
tys. osób przeciągnął przez głó-wną 
ulicę Modeny na cmentarL. 

Robotnicy przybyli I! c:ełej prowin
Ct.ii Reggio Emilia do M<Odeny, odda
li os~tĄi hołd zmarłym towan;yszom 
pracy i wa.Ili l 

Trumny spowite w 62t.andary na
rodowe ponieśli na swoich barkach 
robotnicy z Il.a.kładów „Maserati" w 
k:erunku cmentarza. 

Na cmentarzu przemawiali: di Vit
to-Tio <i Santi w imieniu Włoskie .i 
Koniederacj~ Pracy, Tolloy w imie
niu Włoskiej Pa·rtii Socjalisty·.:-mej 
nr"·" 1<.<>:k.retarz l!P<neralnY Wbskiei 

Pa:rtii Komun:solyc:mej - Togliatti. 

terialncgo b . kombatantów. 

„U trumien 6 obywateli l'tlodeny. 
poległych na ulica.eh własnego mia
sta. - clwiadczył Togliatti - skla
dam roM:inom ofiar, wyra-zy współ
czucia Włoskie.i Partii Komunisty<'Z
nej, pał'til, która pracuje w duchu 6 Związek Nauczycielstwa 
msad Lenina i Sta.lina". Polskiego. 
Zwracając się ku trumnom pole- Byln to ściśle zawodowa orga.niza· 

głych Togliatti rzako!'1czył: _ eja polski<'h nauczycieli, w więk<!zo-
1.Nie ośmiel;łbym się wam !)OWie- ści urzędników Minis1eri!twa Oświa· 

dzleć „spoczywajcie w spokoju;'. - ty, wysianych do Francji dla prowa· 
Zbyt krótk:c, zbyt burzlir.x.re było wa d?enia nau?o w szkołach !)ol,ik:d1. 
sze życ'.e i zbyt trag:cznle s l ę s'coń- .lej zadaniem była obro:ia htere~vw 
c~ ·to. Będziuny walczyć z całych mat<'ria 1?:.yeh nauczycieli, organizo
sil o to, by Wiochy stały się pa11- ,, anie kur~ów dla po:lnie,ienia kwu· 
irtwem cywilh:owa.nym gdzie życie lifikacji zawodowych. Związek nie 
robotntltów jest św~ętf>: gd:z.ie świ~te pozo;;tawat w żadnej łączności T ja· 
jest prawo ob~·wat~li rło urarv. w"l- 1 .o;nikol" iek or~a:ti?-itcjam\ fr~n~uski· 
nlllŚCi i nok~iul" • m1. Je1rn <.'7.łonknwJI'. w hr:r;lne cite· 

NOWY .l\llXISTER PRZEMYSŁU 
BUDOWY OKRĘTÓW W 7.SRR 

MOSKWA (PAP). Prezydium Ra
dy MiI1J'strów ZSRR mianowało w:
cepremiera ZSRR Wiaczesława Ma
ł:;-szewa m'n:~1~m przemysłu b~;cto
wy oi\rętów. Dotychcwsov:y m!n!
s ter tego re30:-tu Gorcg:'z<l 70:..': al 
zwo~ni<:my w związku z pr~en:es '.c
niem go na inne stanow:sko. 

WYSTAWA 
PL.Al\:ATU POLSKIEGO 

W BERLINIE 

BERLIN (PAP). 
W dn:u 11 bm., w obecn'>ki p~ ::-.e<l 

Prasa berli1'iska iuż. w dt1'.u dwar
cia poświęciła wy:;t..'łw:e O·bszerne 
wzmni.:inki. 

6.600.000 PASAŻEROW 
W CIĄGU 10 DNI 

MOiikwa (PAP). W c'ągu p:erwazych 
dI.ie.>i~;:;,·u. dn'. które up.tynę1y od c
t warc'.::i nowz j !'.n:i Metra l\<Ioskiew
skLego, pociągi kolei pcdziemnej do
konały 7.600 rejsów przew-ożąc r:a 
od.'.:;.r.ku od Dworca Ku'l"Skiego cl'.l 

I P!a: u K.ryinskieg::> 6.000.0ÓO pasaże
row. 

DALSZ!' WZROST BEZROBOCIA 
W BELGII 

st-a-..,-;c:e:i p„:.<~:c .i l\'Lsjl Woj;: ;')\\"ej BIP7KSELA (?AP). L'czba bzżro
i. B:~ra [nfr.rmac .ii Pras0.w.:.-ch : •raz'! be·: r yc;1 w ~{!].g'i w:zro:>t~ w p:en-: 
k:::zn:e zap1·oszo71ych go„ct. r d •):do szym tniodn u ro:;:u b«?z. o 23.700 
i;ię . w Berl:~je . w g".':i<:hu B:bl ' J:<;ki / c,;;ób. W r;nv iii ?'bec·r.e; l .c zha bi::'.Zr,.n
Panstw-O\\"€J. otwa.rcr.e Wvs\a',\' Y Pla botnyc:1 w B -:;lgii Pl"I.ekrac;-.Jt 390 lY-
katu Po-:..Skieizo. • s:ecy. 
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Sleść miesięcy upłynęło od chw:
li ukazania się uchwały B'.ura 

Organ i?..acyJnego KC PZPR w s:;>ra- • 
wie agitacji indy"'-:dualnej. W o:ue
Fie tym wychował s:ę w nanej Par
tii nov;y ak:yw, rekrutujący s:ę z 
i:zeregowych członków Partii - 100-
łY'!ięezna rzesza agita.torów. Agitato 
rzy są najbllicj mas. Wyjaśni.ają i 
mobH.:zują szcrok:ie n.esze bezpar
tyjnych wokół haseł i linii polliycz
nej Partii. Walcza bojowo z reak
cyjną plotką, d~maskują "Toga kla
sowego. 

Poważne rnkcesy odnoszą agitato
rzy w 7..akładach pracy, w rozwoju 
ruchu w>pól'l..av-..-odnictwa, populary
zowania racjonalizatorstwa. podn!e
&:cnia dyscypliny pracy. We wsiaeh 
agitatorzy mobilizują chłopów do 
kontrrktacji trzody, do term:.Uowej 
v;pła ty podatków. popu la ryzują 
wśród eh.lepów ideę spóldzielczvści I 
produkcyjnej. jako wyższej formy 
go5podarki rolnej. 

Towar:z:.<sz Bierut, omawiając na 
III Pienum KC dot.ychczaso:wą 

pracę agitatorów, S't.wierd7..:ł w 
sw!Yim re!cracie: „Grnpy agitaiOTów 
zaczynają, odp-ywać powwmą Tolę w 
łaczności mię<lzy Partią a masami. 
Należy uc~-nić wszystko, aby po· 
ziom ten podnieść". 

Troska o podnies:enie iPO~iomu u
świadronienia politycwego .i jdeolo
gi.cznego ngi.ta.torów. o ulepszenie 
słylu i form tlch pracy, znaaarua swój 
wyiraz w uchwale Biura Organ:za
cyjnego z grudnia ubie-;:;łego roki.t. 
Biuro Organizacyjne, ddkonując ana 
lizy d~ałalności organizacji porru:>r~ 
ski.ej na odcinku agitacj: indywidu
alnej, uogólniło doowiadczcnia tej 
ocganizac]i, w~kazało jej os:ągnięcia 
i brakL oraz '""Ytyczyło zadan:a, ja
kie stoią przed całą Partią w pracy 
ag~racyj.nej, 

cierpliwym przekonywaniu nie
usta.nnym mobilizowaniu mas wo
kół haseł Partii, praca, która ma na 
celu wycbowGnle nowego człowieka, 
wolnego od przesądów, świadomego 
budowniczego socjaliunu. 

P odnoszenie poziomu politycznego 
agitatorów, kierowanie ich na 

kursy s?;k:olenia partyjnego, organi
wwanie dla agitatorów specjalnych 
konsultacji, semi.nar:ów i prelekcj~ 
to zadania, jakie postawiło przed ot 
gan'zacjami ;partyjnymi. Biuro Orga 
nizacyjne. Zebrania ag~tatorów win
ny &:.Q odbywać co najmniej 2-3 ra
zy w miesiącu. pcd kierownictwem 
sekretarza organ~zacji partyjnej. Na 
zebraniach tych agitatorzy w!nnd o
trzymać wytyczne i materi.aly dla 

. 

swojej działalnośc:, orae winni cliz.ie
lić się wzajemnie doświadczeniami 
swej pracy. 
Jedną z najczęściej stosowanych 

fo.rm agitacji to rozmowa indywidu
alna. Nie m~ej skuteczną formą od-: 
działywania na masy są pogadanki 
na a]{tualne tematy, v.'}·głaszane w 
nielkznym gronie to-wanyszy pracy. 
czy sąsiadów, to zblor9"'e czytanie 
· omawianie artykułów z prasy, -zbio 
~owe słucha.n:ie radia., agitacja po
glądowa - plakaty„ ~a.zety ścl~e; 

Agitator nie pow1men ogramczac 
się jedyn:e do miejsca swojej :vra~y 
zawodowej. Pamieta}my o ty111, ze 
gdzie nie dotrze a.gita.tor ze słowem 
prawdy, tam może dotrzeć wróg kia 
sowy ze SWI!! reakcyjną plotką. Dla-

tego św:etlicc wiejskie, osiedla ro
botnicze, stołóv.•ki itp. to miejsca w 
których aglta1.orzy mogą z pow:idzc
niem ro:>.1'1'ijać S\v·ą drz.iałalność. 
Dbał~ć ze strony organiza.:ji par

tyjnych o cią~łe i>odno.szcnie pozio
mu 11olitycznl'go agitaiorów, t:ak a~y 
byli zdolni odpowiadać na. wszystluc 
pyt.ania nurtujące ma,<;y, aby potra· 
fili wiązać w swojej drlałalności 
spril/Wy eoddenuc, produltcyjne i ży. 
ciowe z ogólną walką. maB vncują· 
cych o pokój I wzmożenie siły nasze 
go państwa jest rel;ojmią, iż agitato 
rzy mełnią n&Lczy-tnc :r.a.danle„ które 
powierzyła im Partia - zadanie wy. 
chowania mas na świa<lcmych 1 ak· 
tywnyrb bud<nntirzych .socjalizmu. 

T. \>, 

Różne bywaiq ·źródła oszczędności 
Osiągnięcia załogi wytwórni PMS 

Już od dawna wiedziano, że '"' Od- miejsce we współzawodni~_twie pr~cy: I ctykietnch, szczotkach. do mycia ~~· 
dziale ł,ódzkim Państwowego Mono- Aurelii Adamczyk, Natab1 Baraniak, tt:lek i laku, resztę zas przy ~mme~
isolu Spirytusowego można przepro- Walentyny Jędrych oraz zespół mlo- szeniu ,tzw. zaników rektyf1kacy,1-

wadzić większe oszczędności. Praca dzieżowy Sabiny Białecldej. nych. 
'V magazynie polega. na przepompo- Również znaczne oszczędności prz: Stosunkowo bardzo znac~ne oszczę 
wywaniu spirytusu :r; cyste~, przy niósł magazyn spirytusu, któt·y wy ności osiągnięto w Wydziale Ruchu 
czym dopuszczalny jest pernen pro- ca.tnie zmniejszył procent zaniku co zawdzięcz:i. P:.\IS pracy pala ·z~ 
cent zaniku. Na oddziale rozlevtni doszedł wprost do doskonałośc i ,. l::tórzy za.prowadzili między sob· 
rówmez jest nieunikniony pev.ien przepompowYWaniu spirytusu z cy- współzawodnictwo i m imo złego. a 
znaczniejszy z:mik, powstający na stern do stacji filtrów. Magazy11 sortyment.u węgla poważnie zw1ęk 
skutek parowania spirytusu pod wpły clzir:ki zorganizowanej i dokładne.' szyli w~·dajność kotłów. 
wcm wysokiej temperatury oraz z po pracy robotników~ przysporzył prz;~ Wstępując w nOV.'Y rok, zapoczą.t 
wodu pękania kruchego szkła bute- siębiorstwu 13 m1ln. zł os~czędr.osc1 kowująey plan 6--letni, robotnicy PMS 
liok. Toteż w lutym 1949 r. ~pła- Wyróżnili się tu przodowmcy pracy d . . . k 
nowano w PMS 25 milionów .zł OSZ· tąwarzysze: Stefan Defil, StanMaw pos:anowili je.s~cze . b:ir. z1eJ zwię -
czfdności. • . . . Jl.fiknś, Jan Maćkowiak i Zenem Kra· szyc oszczędnosc1,. a idąe sladem tow 

Akcja os~czę~osc1owa z bm: 1 ar-1 siń'łki. Walaszczyka i towarzyszy z prz.emy 
kuszy ?bl!czemowych . powędro~ała Około 1 miln. zł dał magazyn bu. słu włókienniczego, ująć współzawo:' 

• 

f}C]O 
Fakty, które dajQ dużo do myślenia 

.. Lepiej pó:E110, nii; wc11le" - rzekł.fi, jak u:fodomo, pewrw. babcia, .l()ÓŹ· 
11i1Ps:y .•ie na pol'iqg. Prmvdnpl»rlolmie tPgo mmego ::dtmia !'I. pr:etJ.~ta· 

wicielc reakcyjnych ugrupm1·mi politycznych u:e Włoszech, sl;;aro c7opit'ro 
po bestialskiej masa1:r::e w Morl'711ie „::.decydowali się" m)razić deznprobatę 
oczywiści„, do.~ć ostroiną i ogff!c1ną - w Mosurr1m do „u:ewnętrznPj" poli . 
tyki c1e Gasperi' ego. 

„Fal.ty tak. poumne - o.•tdadc::rl (l prowokac}i modeńs1:iej przywódca 
.<cnnckicj grupy chadeckiej, Cingolm1i -- pou inny b)·ć o.•ą<l:one b. surowo 
110 pr::;i>p1·or<1{1dzeniu pra1t'Cl_,„ natcet gdy prmt•da ta w pctn1ych. wypm]k(lch 
mogłaby T1yć nif'przyjemna". 

M11S<1kra w lllodeni.e rą :::danin monorcl1isty B ergami11i'et!O .. J)ngłębilr 
lltmosfcrę 11 iezaclowoler1ia, która coraz barclzil'j ;;a~·łóca pohój u;eunętrzn~', 
kaniec::nv dla dobra lmrj1t". 

Chadi>k La Pira wyraził sir, że ,.incyde'tl)' w Jlod1m ie nofrźl]. do faktów 
ni cz.u~ kle bolesnych i dajqcych triele do m~·ślcnia". 

l\'awct sła11-etny rozlamoniec i re11ega.t „socjalistyc::11y", Sara·ga·gatek, 
uznał za stosowne wylać łzę (kwkorlylq) nad ofiflrami mordu r1olicji Scelby. 
mówiąc, że .Jal;.1.y, laóre miały miejsce w Modenie, okryrvajq_ ialobq cały 
hroj". 

JJm, 11ie:T>yt pr::;yjernnie rc111:cji tdoskiej jest wypotvia<lać !ię krytye;nfo 
o „stt·aim" d„ Ga.spffi, ale cóż rrobić: facet .~kompromitou'ał się zbyt moc-
110. Ttik momo, ie ai do clymi.~ji się podał. D latego po prosili nie fi'~„ 
pa<fa zrobić, nic innego jnk 11m~ć rączki „od nie:wykle bale.mych i da.ią· 
c:rch wiele do myślc11ia incydentów". Da,iqcych "1vłaszc-..a do my.-ilen i11, 
jak u ri f'lka jest siła ludu trłoslrief(o w U'Cllce vr::tciw bezprmriu i łotro 
stwom politycznym kliki reakC'yj11tj. 

E. Tam 
P. S. Najwięcej właściwie do powiedzenia nti temat polityki „wermętr:• 

11el' de Gasperiego mialby WatyTcan. Bqdi co bądi de Ga.3peri to c::ło· 
uiek Piusa Xll, który pr=y pomocy różnJ·ch „cudów rwd umq" pomógł 
mu w ,.u-yl1orzf!" do rządu włosldego. C::yiby tern:r; - po be$1ialMiej 
kompromitacji tv Modc11ie - Watykan udawał, że „1iie ma" de GM~rie&o? d? oddz1ałow ł'~·odukcy ~nych. Ro o.t- te)ek 1 mil n. zł oszczędzono na ZU· nictwo W dr.iedzinie O'!Z!'zędności i 

mcy przrstąpih. do iozpai:ywam:i iyciil energii elektrycznej oraz mia- ramy ściśle zorganizowane i ewMen
proeesu produkeyJneg~ oraz "'ł~nego lu węglowego, 1 miln. zł na korkach, cjono" ać je. 

' „Na.le-~ przea;wyclęiyć do k-0ń systemu pracy, zaczęli starannie s;t~-
oa JalS'.ZYWY t>ocląd _ c:zytamy kać spos.obó'v dalszych <:-JZCzędnosc1. ~ 

w ucllwale -

2~ agiw.c.ia jest ;r~;a~~~deiię~y!~o~~i.~;i:~~ !~~;~: Wn ·1·osk1· z zebra n ·1a WYborczego 1!11Pnli1Vą ubCllCQmą, na.leżą.cą WY- dzać, ntożna uspra'l\-n1c 1 uleps:i:yt· 
łąomic do wydziału i iDStruJdo- produkcję. • . . 
rów prop1lg'andy, ze mlYnia p.ro-- 16 :r;espolow na. oddz1al~ r_ozlewm, 

wadzić praeę politY<lZOą i organi zatrudnionych przy napełnianiu ~ut:>- o • • • Odd • ł • N 1 K • • Ml • 
mey;n~ w rM:n:rclt ~edzina~ ~~~d~~~~~s!.m~a:::~::zę:z~:~;~'t~ rgantZGCJI ZIG OW8J r. na s1ęzym yn1e 
naMego budownictwa 1 ?:Walczac ,vyda.jnej pracy. Zamiast zbiernc Celem zebrania wyborczego jest 
wpływy wroga klaBGwe«o bez i<C'ierkami rozlewający się na sto~~- wysłuchanie spri1wozdania ustępu.ii: 
niepsbnnej, sreroklej akcji u- ~pirytus, pomyślano o zużyt~owann: c~·ch 'władz, krytyka działalności dn 
sw\admniaJącej, prowadzonej tych ubytków. Stoły usta.mon~ po- l~·chezasowl"j egzekuty\\ y, z:igadnie
przrt;t tysiące ZOt'ga.Mowany~b chyło, zrobiono ujście. i P?d k_a~dym nie stylu prncy organizaC'ji partyjnej 
agHat.oió partyjnych Wnyst- z nich umieszczono zb1ormczel„ R~z- oraz jej czujności , bilans całorocz-

w .' wt Jewajacy się spirytus spływał do zbior ~·ych osiągnięć i braków, wreszcie 
k~ .orwan~ ~~r nniy n·.ii:k& i .przc1łltrQWll.RV.iI>ÓŹ1Jięi n~ó~~ ustalenie wytycznych dla nowych 
wnria.dqmłć llObie wagę Pl"lltY . : b ·ć uż~ be?ód!b'~t. fil ~o. samo Je,,:b ""lad z partyjnych. Ty me;; asem zebra
citaey'.jneJ, jako podstawoweco ciiodii 0 butellti. W po!!p1eehn prze. nie wyborcze organizacji o:idzfalowej 

'?a d ł · d Nr 1 na J{siężym :\llynie nie zupeł-środka odtltliły\Ya* · _ ;tt'i na 1·:m'ca.j~c· 'butelki 'JIOWO owa 0 się . U· n!e spelniło te odpowiedzialne zada-
mas~ mol>il.iza,oJi mas do walki ży odsetek stłucz.eń. ·wystarczy JPd· . 
0 ~la Paria, ja.ko środka pod- nak trochę uwagi,. aby procent te;: mTow. Sikora, sekretarz organizac.ii 

n.ie9lenia aktY'l'\'E()Śd ~łottk6w i zmWn'ietj:.~·~ .::s~btlUJ~Ż W pri:ccią~rn oddziałowej, W spra WOT.daniu ~\TYIU 
~~ło. h.„ ... „ „„ w sposób dość wyczerpujący dał kry-~jf P- •nu.Ye dwóch miesięcy okazało się, ze 21: tyczną ocenę poczyna ii u~tępującej 

P r&Ca ~cyJna w bierł;ącym okre 
sie, k:ooy lpl".Zystąpmśmy do re

alizacji !Planu 6-letmego, planu bu
diowy podstaw socja:li2'llliu w Polsce, 
ma srz.czególnie doniosłe iroaczenie. 
W?aśrxre agitatorzy, tn 100-ty~~na 
armia ai'Atywu Parti:, w swej cvdziec 
ne; pracy mob<ilizowai ~ęd~e. masy 
do cora~ to nowych os1ąg111ęc pro
<lnkcyjnyeh, do walki o osz<'tlędn<>ść 
i jakość produkcji. 

Biuro Organ'irl.acyjne poreca romu 
dO'.v·ał sieć grup ag~tatoró·.v we 
~:rstltich organizacjach partyj
nycil w zakładach pracy, urzędach, 
tmtytucjach, PGR, gminach wi~j-
11kkh r.ne S7JC'Leg6łnym uwzględn1e
Jde.tn' tycb wsi, gdzie istnieją, i po
ws1zją spółd~ielnie produkcy,jne. 
Pnv twOT7.enlu nowych grup agiota
tw:Ów uchwala Z'i'.Taca uwagę orga
niucjom partyjnym, by przestrzega
ły ściśle doboru towarzyszy do pr~
cy ~it.acyjnej. Tylko towan:.y.s.ze cie 
sr.ący s:.ę autorytetem w swoim śro-1 
dO\\isku doota1:ecutle przygotowani 
polLtrodue, mogą należycie s~lnić 
mezc:z:ytną rolę agitatora. Waznym 
z.,gadnien{em pl'Ly t":cxrzeniu gnip 
agita.11orów je.>t wysuwanie do pracy 
ag;itacyjnej altt~'UYCh monkiń na -
sreJ Pariłi. Dotychczasowa liczba ko 
biet agitatorek jest :nie'.vystarczają
ca. Kobie-t:v agitatorki mają poważne 
ndaaie do spełnienia. W agitacj: 
·wśród kobiet pracujący~h. r;najo
mych i sąsiadek powinny one roo:
tcc-uyć swzególna ()Jliekę nad . J)I'W
downicami pracy społecznej Li.gi Ko 
b:et. a przede wszy:t.kim na 'vsi. Po 
lecenie Biura Organi'Zacyjncgo, iż 
s.kła.d grupy agilta-torów zatwierdza( 
ma obecnie ogólne zebranie człon
ków iPOP J)(YlWOli na dobór najlep
&;"C'h i najaktywniej$yCh towarzy
szy spośród członków organizacj.i 
pod..t.ta\vowej, zw:ększ.y izainteresowa 
nie pracą agitacyjną calej orga,11za
cji partyjne,;. 

Agiłatorzy zdobyli sobre zauI.anie 
i autorytet wśród bezpaa."tyjnych ro
botników i ch1opów. Zaufanie t.o 1'.0-
bowia!imje. Ag:tator nie może stanąć 
b&radny 'V.'Obec pytań i problemów. 
które nurtują prostego człowieka. 
Toteż. chcąc W)"Pclnjć należycie im~ 
je zadania, musi on stale ~noN.Ić 
:>wój pó"'f.iom świadomości pohtycz
nej. 

Ni-e wszystk:C komitety d-07~iły 
doniosłość pracy Ił: agitatorami. W 
ni~ktl:órych wypadkach sek~tar~e ?r 
"'alllizacji partyjnych zupełme me m 
ter~o·wali się rpracą agitatorów. ~rze 
c::et praca ag.ittacyjna 1ti~ _i€st krotko 
falowa akcją, Praca. ktora pcle;?a na 

miln. d ol!Uzędności w skali roczno;· egzekutyn-y, biorąc pod uwagę za
to ~byt mało, że sumę tę można .P0 J- równo jej niedociągnięcia w pra„y 
nieść do 35 miln. zł. Jako zobow1ąza. ·partyjnej, jak i produkeyjnt'j, chociaż 
nie dla uczczenia rocznicy urodzir i tutaj nastl)piły pewne nic.kisłości: 
Towarzysza Stalina załoga PMS p<>- podkreślano na przykład nic prze
stanowiła osiągnąć 40 miln. złotych strzeganie przez egzekutywę dysc~·
onczędności do końca roku. piiny partyjnej, natychmiast potem 

Ofiarne wysiłki całej i-;ałogi spra . r.admieniając, że nie zachod;dla ni
wiły, ze plan oszczędnoi5ciowy ,~·yko· g;dy potrzeba pociągnięcia tlo odpo. 
nanv zosbł w 117 proc., czyli za- \1-iedzialności członków organizacji. 
mia;t 40 miln. zł zaoszczędzono .(6 Jfdnak ta lu·ytyka nie znalazła jak:e
miln. 800 tysięcy zł. gokolwiek oddźwięku \\"fród zebra

nych. Owszem, podczas tiysku~ji wska 
l'\ajwiększe oszczędności przyn.it!;' ;:ywano na braki w produkcji, na wa-

odd?.:iał rozlewni, bowiem aż 30 milin. dliwą organizację prac~·, postoje ma
złotych. Przycz~"Iliło się do tego 0 · szyn, JE-cz nie zastanawiano się wca
strożne gospodarowanie butelkami ' }t> nad oceną pracy ustępu.i:!crch 
racjonalna praca ze~połów. Hobotnice wlad:;: partyjnych. Bez wątpienia by. 
do tego stopnia podnio~ly poziom ło to winą przewodaiczącl"j tow. Po
swej pracy, że postanowiono wprowa- dolakowej oraz przedstawici~ln Dziel
dzić w PMS premiolYanic za oszc:r.~· nicy tow. S7.yntC7.aka. że nic potr11-
l'no"ć. Sze:rng6lnie wyróżni ły się z~rtpO I fili slde:ować dyskus~i. na włnściwe 
ły, zajmuj~ce zarnzem przodUJ$Cl tory, nie wyprowadzili towarzyszy 
.„ ................................ „ ...•••............................. 

Odpowiedź robotników szwedzkich 
na list towarzyszy z PZPB Nr. 2 

Załoga PZPB Nr 2 napieała. nie- wojnie, o tym, jak oheenie żyje kla
dawno Ji;;;t do robotników zakładów sa robotnicza w wolnej Ludowej 
,.· łókienniczych w Kroksliitt w Szw&o Polsce. 
r-ji. Robotnicy polscy opowiedzieli W tych dniach nadeszła. ze Szwecji 
swym ~Lwedzkim towarzyszom o do PZPB Nr 2 odpowiedź nast.epują~ 
:i;mianach, jakie nastąpily u· nas po ~ej trciei: 

„Towarzysze - robotnicy P11ństwcweJ Fabryki Przemysłu Ba,,-eł-
n.mnego Nr 2 w ł,o<bi! . . 

Koledz,-! Dxiękujemv Wam ba rd!!tt u miły list, jaki otrzymahsmy 
od 'Vas ~iedawno. Czytaliśmy go z 11<ielkim zadowoleniem i ciesr.! ~:i:i 
Wasze życzenie porozumienia i1ię z nami. Nie jesteśmy tak. sz~zęsllw1, 
jak Wy, ponieważ ciągle je~zcze Damy nasz s~stem kap1tahstyezny 
i ciu~łe jeszc.ze czeka na-; daleka droga do :nr;v«'1ę<itwa. ~.ec_z w<izy~cy 
Jesteśmy przekonani, że nadl"jdzic dzień zwycięstwa SOCJ3ll7mu row-
nit'Ż i ,„ naszym kraju. . . 

Robot.nicy włókniarze w na<+zym kraju uzy!!-knj!ł bardzo n~śkl<' :in
robki. Nie przeżywaliśmy wojny ,„ ciągu ostatn1ejt'o stul.ec1~. ~~cz 
mamy wiele kłoJ>Otów i stale musimy walczyć o utrzy.n1a!'1e. 1stmtJą· 
cego poziomu stopy życiowej. Jak: wiedl", mani): ka~1tall-.tow w na
szym kraju i wielu faszy~tów, często przy'll'dz1ewa1ącyd1 J>la,.,zcze 
demokratów. . 

Oczywiścil". wszy1<ey jestl"śmy przy,jaciólmi pokojn pom!ędz} lud.ami 
i narodami. I wszyscy jestt'śmy wrog.1mi podżegaczy "01enny.ch 1 -
~miemy to powiedzieć - sy,temu kapitalistycznego .. Wi~~y, ze. tylko 
Socjalizm jest 1V :-;tanie 7ll)Je\\nić swiatu trwały pokoj. "TCnlJ, :i:e t)l-
ko Socjalizm mo:i:e dać :Światu hezpieczeńst-.. o i dohroh) t. . . 

Wielu z nas chciałoby 1obaczyć " ·asz piękny kraj i m.a111y na~z1e1r. 
że w przy~złości "ię spotkamy i poznamy wzajemnie." ur~~y JE:3tc:· 
my bojownikami armii wielkiego proletari~tu. _ 1 dlar na~ ~l~n.:e " .zc.1; 
dzie. Knehamy nu..;z kraj w ten sam sposoh, Jllk . "Y J..och.1c.1e "a~··· 

Pr7.c11ylamy Wam, robotnikom ł,odzi i całego "~l<:Zt'l!O ~ra311: na..;zc 
serdeczne 11oz.drowienia i życzymy wid';.ich sukce..,ow w '' aszei 1>ra, .. ,. 
twórc7.ej w budo'' ie nowPgo świata". 

ści,hamy Wao:;zc rę•·e. clrodzy Koledzy ! • „ 

Rohotnicv Zal..tadó·' \Ylókienruczych w Kroh •laU 
· l\'lolndal Fin:::al - Joh~n••"" 

z eiasnego kri;igu zainteresowania ważnie nad tym, komu powierzyć ma.- r6wnieY. o niskim poziomic ideołogiez. 
nieistotnymi spruwami, co wywoły- ją kierowni<'two !;Wej organizacji. nym towarzyszy i niedostatecmym 
wal() ci:9sto niepotrzebne polemiki Dzięki temu w ~kład egr.ckutrwy w~ sz;kołcnin partyjnym (o C7.flll srer.:tą 
mi!;'dzy poszczególnymi towarz-i.'97.n.- :>7.li najlep~i fow:irzy.;ze organizacji mówił sam sekretarz). Dlatego też 
mi. oddziałowej. Dowodem troski o wiar nie potrafili oni spojrzeć krytycznie 

Brak krytyki oraz całkowity brak !'Cl\vy dobór kierownictwa jest i samokrytycznie na prll.C'~ cnłl!j or-
s:'mokrytyki (jrden tylko tow. Pnw- także fakt. że kandydatura tow. :.\li- gani7.acji oraz. cgzek-utywy. Dlatego 
lak ocenił samokrytycznie swą pracę ciPlgkicj ~o5;tałn w tajnym głosowa- spraw)· produkcyjne i osobiste przy. 
agitatora) świadc:i:yły o tym, ie to- p'n ojla;uconn. Zell.rani shrnznic osą- tłoc;i;yl~· donio•le zagad~ienia partyj. 
\\'al'zysze z Księi.e1to :\Iłyna nie prze· dzili, ie tow. Micielska nie zasłlll?'ll· ne. 
jawiają . do<;tnteC7.Qej ('7lljności par- je n:i to, aby weszła w skład egzelm- Przed nową egzekutyw, staje p~ 
t-·jnej. w~'stą piło t.o ja~krawo p-Od- tywy partyjnej. 
czas wy.suwnnia kandydatów do ef!- Zebranie wyborcze na KsięŻY'flt l\lly- wa.Y.ne zadanie podn,.,zenia iwlado· 
zckutywy i na konferencjQ zakłnclo- nie w;1·kazało nie tylko brak odpowied- 111o8ci ideologicznej człOlłkó-.. Orsa-
1'.'ą. Zl!brani w głosowaniu prz)·jęli niego przygotowania tov.-arzysey, lecz nizaeji Oddio:iałowej Nr 1. To n.danie 
dwie towarzysz;ki, co do który~h sami także brak zainteresowania się tą spoczywać będzie także na nowych 
mieli uprzednio zastrzeicnin. Np. organizacja r.e strony organir.aC'ji pod władzach organiUleji podsta-v;owej 
tcw. Januszewską wymieniono w sta„vowej i Dr.ielnicy. świadczyło ono i Dzielnicy. H. Sam. 
~pra \l'ozdaniu sekret.art.a, jako lekce- ••••••••••••••••••••••„.„ •• „„„.„„ •••• „.„.„„ •. „ .. „„„.„„„„,„„„.„„.„.„„„. 
ważącą obowią7.ki partyjne i współ-
zawodnirtwo. Wystąpienie zaś dru- Nasi 
!?iej kandydatki, tow. Micicls!dcj, by
najmniej nie wskazywało, aby nada
wała się ona do zajęcia miejsca w eg
zekutywie lub na konferencji zakła~ 
C:owej. Mimo to obie wysunięto w 
doso"·aniu na kandydatki, a tow. 
Janiszewska weszła nawet w skład 
<lele)?atów na konferencję. Ani prze
wodnicząca zebrania, ani przed~tawi
ticl Dzielnicy n ie zwrócili uwagi to-. 
l\·arzyszy na ten uderzający brak 
cznjności. 

korespondenci fabryczni piszq: 

Beztrosko potraktowano też &!)ra.
wę skladn:lia życiorysów, które tt,-ra 
h bardzo krótko i ograniczało się 
właściwie do wyliczenia kilku dat. 
Przewodnicząca sama pr:tynaglała 
kandydatów. Trudno więc było zwró
cić uwagę na jakiekolwiek fakty z ich 
;'.~·cia. Większość towarzyszy była 
zresztą zdania, że „przecie* n1e po
trzebujemy się niczego ol>awiać" i 
„co robotnik może zarzoeić robotni
kowi". A przecież szc:r.e~ólnie tutaj, 
na Księżym :MJynie, towarzysze po
vrinni miec powody do u.ostrzenia 
czujności. Właśnie teraz, podczas ak· 
cji v.ryborczej, ujawniło się, że dotych 
czasowy sekretarz organb:acji pod
stawowej nie zasługiwał wcale na 
pełnienie t~j odpowiedzialnej funkcji. 
lecz; organizacja. oddziałowa. Nr 1 
potraktowała niefrasobliwie żyeiorr· 
"'Y kandydatów, nie!•tóre składa.n? tak 

. .............................................................................. . 
Urągające wymogom higieny warunki pracy 

Gdy kilka dni temu, jako wii.:y- kombinatu starania o konieczne re 
tator zastępczego kursu szkolenia- monty i inwestycje, ale, jak dotąd, 
wego I stopnia, przybyłem do Far- l.Jezskutecznie. Owszem, kiedy nie
biami Pończoch, podległej kombi- kiedy zjawia się ktoś z dyrekcji, 
nato'\'.'I PZZPP Nr. 1, Z\vTócili się raz przysłano nawet ślu:;:1r;i:a i ~to
do mnie towarzysze, abym zapo- iarza, ale fachowcy ograniczają się 
znal się z warunkami higieny i bez tylko do zwiedzenia lokalu, n robo 
pieczeństwa pracy w ich zakładzie. tnicy dalej niezmiennie pracują w 

Nie trzeba być facho•N..:em, aby tych skandalicmych warunkach. 
stwierdzić, że warunki pracy w Far Jak tłumaczyć taki ~tan rzeczy? 
biami rłaleko odbiegają od takich, Nie zapominajmy o uchwałach Ul 
w jakich powinni pracować robot.ni Plenum. Organii.acja podstawowa 
cy. Na salach nie ma kranó\V z v.•o Centrali PZZPP Nr. 1 powinna bli 
dą, nie ma wentylacJi i zatrudnle- żej zająć ilę działalnością swej pla 
nl tam robotnicy pracują c~· dzień e<.>wki, gdzie z powodu biurokratyz 
w obłokach pary, "'dyC'hając szko- mu załoga fa1·1Jiarnl, pracuje w wa 
dliwe dh zdrowia wyzie~-y chemi- runkach zagrai;aj9cych zdrowiu ro
kalii. M'cjsco,ye kierownictwo od- botnikó1v. 
'działu, or!lani:;>neja partyjna niejc- W, Latocha 
dnokrotnte czyniły już w dyrekcji korespondent fabryczny „Głogu" 

,,Dziadek Mróz'' 
w oddziale zdjęciowym „Filmu 

cicho, że trudno było coś ugłyszec na
wet w pierwszych rzędach. I zn.ów 
brak jakiejkolwiek próby przecrw-
dzfałania ze strony przewodniczącej 1;;;o;;ę~~ staranio~~ Li~i ~obiet .Pr.r.y j . W pi~knie przyor.dobionC'j -:eli dz!~-
oraz tow. Szvmczaka. P .... „l' 1hn Pol~k1 , Oddział. ZdJęcH>- u br.ztro„ko i we.o;o!o ~P'i"d~iły 1nc-

Dopiero porłczas wyborów zebrani I'<:'!, k-~ka dni temu. o?brł si~ u •. na~ czór. na który zlożyl~· si~ z.tba'l'.'a, 
,~ ~kupieniu przejrzeli list~ )'a~dyda- wi~r.r.<.nk dl.a" dz1ec1 pt. „\, 1taJ, podwi~C'zorek 01·a~ wy~wictlenie t::;.e~l~ 
tów i napmwdę zastanowili się po- <l7.iadku Mro;i.:1c . kre~kowek rad7.1e:k1ch. Kl'e;1kowio 

Polskiego"' 

Szkółka tkacka w PZPB im. Stalina 
f.:l J~· tak polne humorn, Ż\' dzied co 
-.:hwilę wi·bnchaly l1ur11ganowy111 
,;miechem. 

.Pod koniec wiPczorku przyb~'ł tak 
Od dłu;.s7ego jti i. czasu pracuJ<:, lekceważących sobie nankQ. Kierow- n7uk'wnm-. przer. w;;_z~·~tkiC'; małe po-

l.11ko in;trvktorka, w tzw. „Szkół< c". r.ktwo naszvch Zilkładów po~tanowi- CJ~~h~ ,J);:i.Hlr.k :'l~roz", kt•>r~: roidnł 
t ło U~. u\vuc' ta· kich 7C ,,Szkółki' ', ponie d7.1•~<·.1om. r. o·larunk1 w )l;JStac1 słody-w No·.,·cj Tkillni. Znu.jdują siG Ut.'J ' I k k 

:.:~ kroma, przy któ1yrh pracują mto- waż okazało si~. że niedbały uczeó, ~·7.;,• 1 -„ią zc -. 
d·: d7iewcz~ta i chłopc~" pragnący h1a je si~ późni1•j także niedbałym i f-° ?rt:QniwC' i ror.ba"·;onc d;::cci ~ 
;:umaj'.'.>m i ć siG z tkactw<'rn. Qrzyw1- nie•larnnnym tkaczem. ; .t 11 m opn!lzci:alr ~al~ . 
S·, 1·„_. prica l". 11i. r> J·l~st In twa. Trzebi - My.:1i:, że w 1rm kierunku dni.<: T · k t · - , , - d 

" a pie ·na uroczy;; os,·. ': •ora o -V1.ielc uwaroi i dobrych c.hc>ci ze slr·:i- je~zc7.~ może zrobil: na„ni. o~aoniza- b l · · t 
1
, , kł 

" · 7 ' 'I' k kt · · ;- a .„ę llle> .y t:o w 11 ?.~?. ~·.::n za - a-n~· UCZ!l!d, ;i;cbv poi.na! rlokładnie bn- CJcł ··• ·ows ·n, ora powii:na ucz;\- da<·h - je.; t jt'57.cze jedn~·m wyrazem 
c!ow<; ki o~na i wszvstkic zasady do· q sl<' młodzież h!arunnic wychowy. t"~ · k; i o:>!c:!d , ro7.~acr.!liH„.i przt?r. n::i
lirego tka11i.i tm.-c:rŁ1w. ;..;a11ka trw:1 ''·:at:: r" rl nbryc~1 i rzctc:nyc~ prncow. ;ze i::ni-<~wo nad naJmlod-~~·mi oby
rrzecięt:1ie 2 miesiąG•, uln ~TW<lĆ mn· l:'.IW\\'. \.\'a!ki;', J<l}"I, Jll'~Wll'1/.'.ll1Y. o}JC~- ·.vat<:Jami. 
i,e .. r61.vn.ir>ż 1-.n.icej lub dlua• i. ·. 7.dlel-

1 

me; .? ni .. c1,;[,l) r~,„-1cuhw10!1ym1 meob;ic 
r.ii- od 7do:no~c i ucznia . r,u.;c:nrru, mus1m\· rn~ząc od podstaw. 

(':a G'Jl'> ł mlodzil>i. u~ ni du~" pi:·- Anna R?.mus „ 

~lq-1v, l '" ~· 1•tfkicm kilki• l~niii_lww. knrc ·n.-.ndc-nllrn fdbrycznt1 „Głnsu 

' 

J. Glowltl..i 
horc·pondPnł "Gl~tUN 

r. P. P . .. Film Pol„i\i'' 
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Nasi przodowni~y 

' 

Janka Krasickiego .Taśma • 
IID. 

H'qróż••ia !!ilę !!ipo§ród innqch 
Postoje przeszkadzajq nam w pracy 

Taśma lflodzieżowa Nr 5 im. J. 
Krasickiego w Zakładach Przemy
słu Odzieżowego im. dr Więckow 
oskiego w Lodzi dobn.e pracuje. 
Stwierdzają to zgodnie wszyscy. 
I przewodniczący Zarządu Fabrycz 
nego kol. Witczak i salowa i taś
mo~ve. 

nasze możliwcści, mówiąc: „ta
kie smarkule" z pe"\\Jlością n;e wy
konają bazy. A tymczasem my 
prawie zawsze przekraczamy wy
znaczone normy . .Jesteśmy z tego 
dumne, ale llie spoczywamy na 
laurach. l~racujemy ·wcią~ lepiej i 
icięcej. 

dla naszej taśmy nkrojonego ma
teriału. Na szrzęście zostało to w 
porę naprawione i zdołałyśmy wy
pełnić nasz'.'! zobowiązanie podnie
sienia ilości o 5 proc. i przy bez-
błędnej produkcji. -

Zahamowania '" naszej produ
kcji powodują także obniżenie za
robków, gdyż ,,.,.skutek poslojów 
wynikłych 11ie z naszej_ przecież 
winy tracimy niejednokrotnie. 

Koleżanki z taśmy imienia Jan

ka Krasickiego przodują nie tylko 

w pracy produkcyjnej, ale biorą 
ró\vnież żywy udział w pracy or
ganizacji ZM P w fabryce i w 

świetlicy. Potrafią to bardzo do
brze łączyć. 

Kol. Ksawery Pil'<'zy1iski, jl''>t Pr ze\'ł'Odni<l'Lą.<'Ynt kola. me<"hanicmego 
Z::\IP. Pracuje, jako frezer ·w PZPB Nr 7. Dzięki swym zdolnościom i 
pracowito.~<'i, wysunął się na rzoło młod2ieiowców, zatrudnionych w 
wydziale n\CCb11nicmym. Nir to dla kol. Pieciyńskiego z:ostoać w fabryce 
dłużej. jeżeli wie, że rzeka nai1 pilna re>hota. · 

Czemu przypisać, ~e taśma ta 
wyróżnia się spośród innych w 
Z.P.O. im. Więckowskiego? Odpo
wiedzi udzielają członkinie taśmy 
- koleżanki: ,T an11w Plos::yi'islrn 
i Donata żys.zrzy{l8ka. Obie są 
(jak zresztą prav.rie wszystkie ko
leżanki z tej taśmy) członkiniami 
ZMP i to już od 194.5 roku. 

Ale mamy też swoje bolączki. (Aen) 
i\Ilody frezer dba również o swój piniom ideologiczny. Wydelegll'Wa

ny prze-r. Dzielnici:, uC?:i:szcza na k u r s party,jny. 

Studenci WSGW Lodzi 
Zdarza się, że zmuszone jesteśmy 
bezczynnie siedzieć, gdyż krojow
nia nie dostarcza nam dostatecz
nej ilości skrojonych materiałów 
do uszycia. W~·dajc nam się, że 
należało by to usprawnić. Obecnie 
jest już nieco lepiej, niż było w 
zeszłym r oku, a le te przymusou:e 
post oj(l zdarzają się wciąż· jes7,cze. 
To sprawia, ż~ czasami nie z na
szej winy nie jesteśmy w stanie 
"'-ykonać naszej normy dziennej, a 
przecież mogłybyśmy ją przekro

czyć. Posiadamy dużo zapału do 

pracy, a takie przeszkody mogą 
zniechęeić mniej wytrwa.le spośród 

nas. 

W wypadkach pewnych trudnoś 
ci staramy się zawsze. za pośred· 
nictwem Zarząrlu Fabrycznego 
ZMP alarmować tam, gdzie trze
ba. i musimy stwierdzić, że prawie 
zawsze z pomyślnym '"'Yllikiem. 

w szeregach Towarzystwa Przyiaźni Polsko-Radzieckiej 
Koło Towar:y3t1.ca l'rn·jaini PoT.•l<o

Radzierldl!j przy Wyżs:t>j S:l.-oTt> Go~· 

po<larstu·a fr'iejJ/:icgo w Lod:i powsta· - Nasza taśma - m/\wią -
j est jedną z d\'\/Óch tafim młodzie
żowych w naszych zakładach. Nic 
więc dziwnego, że ambicją naszą 

jest nie tylko doró\.vnać w ilości 
i jakości produkcji stnrf'zym ro
'botnicom, ale chcemy je nawet 
przewyższyć. FakL, że jesteśmy 
członkiniami ZMP. jest dla nas 
boclźcc1n do lep,<>,;cj i wydajniej
sze.i pracy. 

Na dobr e wyniki naszej pracy ło i;to~unkowo pC.źno - dopiero " 
w bardzo dużym stopniu wpływa i.;rndniu 1913 roku, lecz w krótkim 
wlaściwe podejście wszystkich ko- 1 cza•ir. ?rlołal<l ~kupić w Fwych ncre· 
leżanek, wzaje~a pomoc, a więc (?nd1 ~na<'iną lic:>:bę ~tu<lentów tej u1•zel 

dobre „zgranie" naszej taśmy. Je- 1 11i. Kolo liny oh!'cnie ponad 300 C71ou· 
steśmy prze?ież kolektywem. ~ ko IL.ów, " t )m 60 dziewcztl. . • 

m ówili;my już „Wielką Encykloi}edię 
ZSRR". Ponadto prcmmtcmjcmy wirlc 
;!ll71'l i crasopi;m l'arlzicrkich , które 
ci!',zą ,;ę tlui:\ł po1·1.ylno;cią . 

W 'JlÓln),lli ~i łami zoqrnnizowano ga· 

'"'"~ :ic·ienn~, l-t•lra rir~zy ~ię wici· 
}, hu po" od„cnif'n1 i ur.nanicn>. Gazet~ 

l•a ta za\\ iera lil'znr. ilmtracjc i nrtyku· 
ly, inrormująrr o z,, iązku lla<lzicc-
1..im i o <l1.ialalnoóci smue~o Tow:t· 
rzy~t" a. 0,-tatni num!'r poś" i~<'ono -
lU=<>fotl'i Stalinowi. 

lek~yw musi. dobrze praco;vac -- f Po pracy - świetlica 
ko11czy kolezanka żyszczynska. 1 Członko" ir Towarzystwa - to ~tu· 

Początkowo slarsi patrzyli na 
n as z niedow1erzaniem i czasami 
nawet wyrażali powątpiewania w 

Zdarzyło się tak na przykład 
podczas wykonywania zobo11;iqzań 

Stalino1rskich, kiedy to zabrakło 

W .pracy taśmy wyróżniają się, 
oprócz koleżanek Ploszczyńskiej 
i żyszczyń,„ldej, koleżanki: Maj
ilrcka i Ral.:or. 

Koło ZMP w Osjakowie 
nie poprzestaje na dotychczaso~vych osiągnięciach 
l\'icopodal Warty, nieco w bok od dź.t,·!ęk w kole. I cowy w przeciągu krótkiego okres1J 

szosy, wiodącej z Wielunia do Bel- K~ecly na począt.ku u?ieqłego .ro~u zdąż:l .7:dcbyć sobie olbrzymi'l po-
rh-atowa, lcl.y duża wieś Osjaków. J!OdJ<::to akCJG „H , ynerwszym1 Jej pulamose. 
Na pienvszy rzut oka nic różni się propagatorami i lnicjat~r!lmi w g~s- Ale to 22 młodym ludziom z Osja
nna niczym od pozoslałych wsi w po d:i:rstwa~h . swych o.1cow w Os1a- kowa nie wystarczało. Rozumieli oni 
pov:. wieltniskim. \V Osjakowie jed- k•n~:re slah sir, ZMP-owcy. do~konalc, że zadaniem c:b:iś najwaź-
1'.ak i$lnieje_, jedpo z najsilnifjstych . Kiedy rzu~one zostało ~asło: :,każ- :iiejszym jest produkcja, praca qos
kół ZMP w po·1~·iecie. ' · ' ny ZJ\fP-ow1ec - przoduiącym Juna- podar~tw ich ojców i braci że trze-

Z:VIP-owcy,1z Osjakowa są dziś dn- ki~m .SP" - koło osjakowskie odpo- ba wspólnie ulepszać metodv gospo
mą całe j wsi. )GQ.y spytacict,s~ę ko· wiedziało na to czynnym uczeslnic- darki, że trzeba nauczy~ się i-acjondl· 
ac;kolwiek z mieszkanców o' pracę l\~em w budowie odcink<l 'szosy Osja nie gospol'arnwać. 
nuszych kok!łÓW, pada prawie zawsze kow - Radoszewice. . . Długo myśleli nad tym i przewo· 
jc,dnDkowa odpowicdź:-0, nasze os ja Ta praca. w ramach trzydn1owek dniczacy kol Franck 'I · · k' , 
k k. k ł ZMP d . 1 . . . SP . t ł . k . . iv ac1e3ews l • 
·ows 1e o o , zie me się sp1- . me. wys arcza a naszym osJa :ow· kol. Berek _ młodzieżowy radr.y 

sujc. Takiego to chyba trzeba daleko ski~ ~olcg?m, Robota pr~ysło1"-io1,:o Gminnej Rady Narodowej, kol. kol. 
szukać. . . . . . pahła 1m s1~. w_ rękach: \\o re7ultacie Giemk, zawadlki i wielu wielu in-

1 rzeczywiście, op1ma ta nie Jest tego, w krotk1m czasie oddano do nvch. ' 
prz?sad~a„ ZMP-owcó~v osjak?wski·~h użytk1;1 miesrkal'lców boisk? spo_rto- ·wreszcie doszli do wniosku: trze
mozna sm1ało s~awiac 2a wzor. Kaz-1 we . 1 wyrcmonto'."'an~ s'.""1ctllcę. ba 7a!ol.yć sekcję zawodowo-gospo
de nowe ~aaa.me, rz~co~e przez na- :-Vkrotce po tym. ozyw1ła .się. ~rac.a darczą. Pojechuli do Zarządu Po
sza Organ1zaqc:;. zna.1clu1n zywy od- <1rlvstvczna. Załozony zespol sw1etl1- w!alowego w \Vieluniu, otrzymali 

P ' • 1· k I -w; k b wskazówki, materiały, broszury i race sw1et 1cy o a w 1.JOpat ac przystąpili do pracy. No, a dziś mają 
Zespół szkoleniowy podnosi poziom już działające w ramach sekcji za

woaowo-gosrodarcze} trzy zespoły. 
ideologiczn y swych członków W ramach sekcji prowadzą, rzecz 

prosta, współzawodnictwo. 
W świetlicy koła w Łopatkach \ Czują się dumni z tego, że zorga- Al k 1 . k . 

. odbywa się zebranie. Ale już wrho nizowali zespół szkoleniowy. J ed- e 0 0 os Ja ·owskie nie ma za-miaru spoczą~ na laurach. Kolega 
dząc do świetlicy widzimy, że jest nocześnie zapewniają nas, że zes- Franek Maciejewski móv.ri: „Jeszcze 
nieco inne, niż zazwyczaj. Kol e- pół ma ambicję by stać się jednym za mało uwagi zwracamy na s1kolf'
dzY. są dziś poważniejsi, niż zwy- z najlepszych w powiecie. nie. Dotychczasowa praca sekrji za
kle, z zaciekawieniem przysłuchu Entuzjazm i zapał kolegów ka- wodowo-gospodarczej też jest jesz
ją się słowom prelegimta, mówią- ża wierzyć ich zape,vnieniom. A C::': za słaba: 1. to ~.rzeba bęc~zie zm!e-

. Ł b . nić. I to 7n11en1my - dodaje z wia-
cego właśnie o tym, jakie możli- ZMP-owcom z opatek trze a zy- 1 a. Wierzymy że tak wł ś · oęd . 

· · t ł d ml d · · · · k · · k d · I · ' a me 7.le. wosc1 roz oczy prze o z1ezą czyc Ja naJ"'lę szego powo zen.1a Koło w· Osjakowie pokaże, że słmz-

polską ustrój ludowy, jak ZMP w p r acy. nie stJwiane jest za wzór. (Kol.) 

rlrnl'i "::;ew·. Wszy~1·y uczą się, 11 nil"· 
l-trirzy i prarnją. Wirkwi cn;o;ć rlnin 
srrdzaj:.1 w ~al a<'h wykładowyrh j laho· 
rntoriarlt. hiu rarh i frtPty turjnt'h 11'"" 
l r('myd1. \Vierzorcm 11ajd1ętttif'j 1>rzehy 
wają w ;wirtliry. Tu, po uruiwie prze· 
prnro,,·nn~·n1 dniu, w t:ronie najbli.ż„ 

~zych prz~jaciól, prr.yjrmnie i 7 kor71·•· 
<'ią możnn w~·kotvystai' wo Inr. dm ile ocl 
prary. K:1icly mnj1hie tu coś 1lla ~ie· 

111('. świrtlira To" arzy~twa wypC>"llŻona 
,irMI w 1lohrzc dobraną hih]jott><'Zi..\', 

W ~"irtlic)„ co tyu7.ień zbiera-
j~ :>if' "'"'Y"'''Y rzlonkowir J.,.ola, aby 
w,opólnir. omćm ić i prt.C'dyskutownć hic· 
7ą<'c za~arlnicuin, związane z pracą To· 
warzpłwa, dzirki nemu }lraca po•1~· 

pujc '7ybko nnpr7ócl i pr>yno,.;. na<l· 
ZW) er.aj pomy;lne rcrnll.:\ty. 

Sekcja 
Kulturalno-Oświatowa 

!(lll<'ty i c>a"-Opi11ma, omawiają('e żyrie Zadanirm tej ~l"krji jt"•t l:lr!!Jdzanie 
z" iązku Ha1hit>rkit'go. aka1lemii, pop;a<lanck, o<lcŁytów itp. 

- nihliotl"k a na,za - mówi prt.e· Zorganizowano już szer<'i; odczytów i 
worlni1•tl)<'y TPPH, ~tncll'.nt WSGW, l<ol. pop;a<hnek, jak o Miczurinie, o spół· 

Chro•torc.•1.-i -- zaopalr711na je.!lt w wir· I dzi!'lniarh r•roclukq·jnych, o rozwoju 
le rcnnFh 11T.ie! autorów rRdr.iel'kid1 pr7.em,·~lu w ZSRR i wiele innyrh. 
i pohkirh . Szr:up;ólnie ho~aro ~Pprc· 1 ~ie t~k dam10 w oli<'eno;d 200 st11· 
untmrnny je•t 1hinł z 11Tiedziny naul.. 1lrnti1w oilh)l eię odc z) t prof. Żukm,·· 
rnatrmAlyrmyrh i J.'n)rodni<'1.yd1. Za· >kit·p;o pt. „O r.clob) czad1 biologii ra· 

Nasi korespondenci piszą= 

Echa Wystawy Gazetek Sciennych 
W dniu 6 b. m. zwiedziła grupa zadecydować, która z gazetek za

ZMP.-owrów, uczestników Począt- sługuje na wyróżnienie, ponieważ 
ko\vego Szkolenia Politycznego w wielu podzh•:iać należy pomy
przy PZPB. Nr 21 zorganizowar.ą słowość i ogromnY, wkład pracy 
w Łodzi IV Wy.;tawę Gazetek wykonawców. 
Sciennych. Szkoda tylko, że na Wystawie 

Podziw zwiedzających \'\'Zbudzi- było tak mało gazetek kół ZMP. 
lo artystyczne oprac1•wanie szat Mogło by to nasuwać przypusz
zewnęlrznych gazetek oraz ich czenie, że młodzież wykazuje za 
treść, w której klasa robotnicza mało zrozumienia dla gazetek. 
Lodzi daje wyra.; swemu uroiło- \Vydaje mi się, że tak jednak 
waniu i przy,a,·iązar.iu do Wielkie- nie jest, Dlatego też zobowiązu
go Przyjaciela Polski, Tow . .iózcfa jąc się do nadesłania naszej ga
Stalina. zetki na następną wystawę, wzy
Opuszczaliśmy Wystawę w prze ko wamy do tego również wszystkie 
r.aniu, że należy ją uwa:i<>ć z.a uda kola ZMP w Lodzi. 
ną. Z trudnością przychodziło nam I Tadeus.~ Ifoczmave'k 

RAZEM do u;alki„ nauki i pracv 
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pomaga młodzieży w zdobywaniu 
awansu społecznego, jak walczy o 
interesy młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Zainteresowanie kole
gów jest widoczne. Nic w tym 
zresztą. dziwnego. Ci, co zebrali 
się w świetlicy, to przecież aktyw 
kola - uczestnicy zespoli' szkole
niowego. 

Niecodzienni goście w Długopolu 
Po referacie· rozpoczyna się dy

skusja; dla kolegów najciekawsza 
c-.Gęść zebrania. Trzeba przyznać, 
że przemawiają oni chętnie i ~y

wo: Mówią dużo o tym, jak to by
ło dawniej, jak żyli ich rodzice. 
Porównując ti:: ze swoimi warun
kami, podkreślają, że dziś mło
dzież chłopska nie potrzebuje lę
kać się widma głodu i bezrobocia, 
gdyż ma zapewniony współudział 
~ twórczej pracy dla ojczyzny. 

To nic, że c;nsami słowa, które 
wychodzą z ich ust, są twarde, cza 
sami może niezbyt poprawnie wy
powiedziane. Cenne jest to, że są 
one proste, że mówią. o wielkim 
przywiązaniu do Organizacji. To 
nic, że koledzy nie rozumieją nie
raz niektórych zagadnie11; kierow 
nik zespołu kol. Gajewski wyjaś
ni je. Ważne jest to, 7,e koledzy z 
Lopatek chcą się uczyć, chcą wie
dzieć, co robić, by jak najlepiej 
pracować w organizacji. 

Po zakończeniu zebrania kole
dzy gromadnie otaczają nas. Dzie 
l'ł się swymi troskami, spostrze
łeniami. uwagami o szkoleniu. 

Notatki z Kursu Aktywu Szkolnego ZMP 
Spok'ojna m!ejsc~'Ość tm:lrowi

skowa Długoi;><~le - Zd:rój na Dol
nrm Śląsku (pow'iat Bystrzyca) ma 
niecodriennych l'o6cl„. Wprowadziili 
oni w ciche :i;yc]e mic-szkai'lców :i 
wczasowiczów młodziieńczy gwa·r, 
ruch, a przede wszystkim śpiew. 
Kim są oi gośc<ie? Czerwone krawa
ty i znaC11Jki w klapach mów:ą, że 
to ZMP-cmrcy. Tak jest. 150-ciu 
członków Zarządów Szkolnych Z!'.IP 
z Łodzi przyjechało na kurs do Dłu
gopola, aby okres forii z.im<YW)'ciJ 
wykonystać na sz;kolenie, naukę d 
wypoczynek oo św:eżym, górskim 

młod'llieży w walce o pokój, gospo-1 ści ciekawie, obfic:e ilustrując swe 
d<aTka Polsk: Ludowej. wywody p.rzykladam:i - to bardzo 

Wszyscy z zainteresowaniem slu- oż~·wia wykła<ly i pogadanki. 
cha;ą i pilnfo notują. Te notatki - Na se.minar:ach nie pov:taNa S!ę 
to naprawdę dowód porządnej pra- w~·kładow. le~ poo:zerza ;i poglęb;a 
cy wszystkich prawie kursistów. pc\•:i:e. zag~dm~nia. Wsrz.~·scy ~ast~
Niektón:y rz. n:ch jak n. p. koleżan- nawtaJą się 1 wszyscy zab;eraJą 
ka Wojnal"Q\W'ka z ur Gimnazjum głos. R<Ybma\Y'.ają bez tremy. bez 
zapisują z każ<lcgo w~-kładu 15-25 obawy .. że \>O\~'ied2ą żle. Trzeba 
st.ron. Nota!ki sa \ł.ielka pomocą w przec:ez uczyc się. 
przygotowaniach· do semina:rium, a . . «· ,,. ~ .. 
po powrocie do Lodzi n;ejedno- Na kur1"'.e Jes:t rown1ez czas no 

PQ\V'ietrz.u. 

krotnie przydadrz..1 się w pracy or- naui<c:. Nauk~ stanem~ tu. ob?V1'ią
gan<iizac:v,in~j. Wykładowcy przyta- zek . . ZMP-0\nec m::ist byc dooryn~ 
czają dużo przykładów z prncy po- uc.zruem. Tl""ieba :\-;ęc w~korzystac 
szczególnych kół. Dlatego też są cie ferie, aby dokładm.e po\\.1orz~ć n~a-

* • * kawe i zrozumiale dla wsz.vsticch. ter:ał, zwłaszcza, ze zbl;za .c:·:ę poł-
Dzień na obOtl;ie ma ty1ko 15 go- Podobnie jest na sem:nariu1n. Tam rocrr..c. Jest jeszCT.e coś. co ka7,~ si<i 

d · A · t t l .i'uż s:11ni ucze~tn.icy kursu s~.'pią uezyć. ja.k naj.piłnicj - wspólza-
Z'.n. w c1ągu ego czasu ~- e ,., b 

trzeba 7rob'ć! A ·więc apel. potem przykładami, jak ,.z rękawa". wo-..mct\vo o ozowe. 
śnii:adanle i już o 9 rotz.poczynają się - U nas - mó'vi kol. Markie- ~· • *' 
wyklady. Ten'3t:'' ich ob€jmują w:cz - dotvchow.~owe S'l.ko~<>nd.e Inicjatywa współzawodnictwa wy 
przewai;nie zaga<ln:eniia organiza- dlatego nie dawało odpow;cdnich płynęła od uczestników kur~u. -
cyjne: z.adania koła sz..1<:olnego ZMP. rezultatów, ponieważ używano zbyt Będz:emy - pow·~edzie-li sob:c 
praca kul:iuralno - O<iwiatowa j n:i·ea:rorz.umiałych iz;wrotów. -t{zżdy ptmkt.ować v;s:z;ystko. I pun~dual
~oleniowa ZMP, „mlo<izież a referat IZ<ł\\•iel'ał tyle „izmów" i m- ność na apelach. posiłkach, wykła
~port'', wa.Jka o pol:tyczną treść: no- nych trudnych wyraże11, że n.ikt ni- dach. 1'-Cm.:narfach. i pracQ .na se:ni
wych programów nauczania w s?.ko c:v.ego n:e rozumiał. A oprócz tego nariach. :i jalto5ć nauki s7..koi.nej, i 
laich, zadania organizacji ZMP-ow- prelegent mówił zaz.wyczaj nudnie. z.achov:ru1fo. 
skiej w harcers.twie :tp. Obok tego Koledzy w~·ciągają o<ipow.:ednio Wspólzr.i.wodnictwo 1r.dalo ew...a~ 
tak;e zagadnienia, jak: ZSRR - kraj l '•mioS>k.i: trzeba mówić ;~z.,·;-·em min. :--1:::.uczylo nas dy<'~ypJ·::n? ;i 
z.wyci~ie1'o soci&i.7.mu, zadan.00 ia·sn,Yn1. vr0-."1:ym i w mfarc moino- 1 uc-zciwo!:ci wobec kolek\.ywu. Spo-

śród współzaw'Odniczących 1..eSpo
łów (było ~eh 5) I-szc m:ejsce zajęła 
grupa 3, prowadzona przez kol. Ko-
7..aka. 

* • * 
Od godz. 20 do 22 następują z-a-

jęcia śwlet.J::cowc. Śpiew, deklama
cje, balet. Śpiewamy piosenki 
ZMP-owskie, radzieckje, rewolucyj
ne. ludowe. Urządziliśmy także 2 
w:eczorn.:ce. jedną o przyjaźni pol
""ko - radZ:eckiej i o Towarzyszu 
Stalinie, druga na powitanie No
\\·ego Roku i Planu 6-lctniego, 

·A· # * 
Cho<lrziimy także na wycieczk: w 

góry. Wówczas szczeg6lnie donośn1e 
brzmi nasz h1Jiew. Dk1gopolanie śp'.e 
wają ''·Taz z nami. Wczasowicze -
górn!cy ze Śląska. włókniarze z Ło
dzi. chłop: z lu bel ·kiego już po kJ
ku dn:a.ch znaja <bbrz.e nasz reper
tuar pieśni i dzie.!nic nam wtórują. 

* • ·::· 
10-dniowy kurs zako11cz:d ~ię. 

Wracamy do Łodzi. Wypoe'1.ęci, 
wzbogaceni nowym zasobem wledz-v 
organ:zacyjnoj i ideologicz.neJ 
U7.brojcni w entuz.ja~ :i \\·:ar~ we 
vdame :;iły. udajemy sic: <lo nan)•ch 
!"zkół, do P!'a<:y \~ kołach i za1"Za
d<ieh s7.kolnych ZMP, by przelać tó 
co ldob.vli.śmy n.:i kur.';ie. na :naszych 
kolegów, uczyć ,s.:ę i pra<-.ować wciąż 
lepie-j i d~bdnici.. A. N. tl I. R, 

cl7.ieckiej" i 1hra llardzo ciek'awe ód
l"Z)ty pror. Gała.in - „Problem urba
nizacji w1'i w ZSRR" i .,Znaczenie ·Re· 
wolucji Paźcl1icrnikowcj". Zorgani70· 
"ano takżr. rrrrrat cly5km1yjny o wi<'l· 
kim uczonym rosyj•kim, Pawłowi!'. '"' 
1wi~zku z 32 Rocznicą Wielkir.i Rewo
lucji Paździcrnikowt'j i 7 :Micsi~ccm 
l'ogłębienia Przyjaźni Pobko-Radziec 
'kir.i - 2org:111izowano dwie urocr.yste 
akn(lemir, licme pogadanki i prcl!'krjc 
o znac1.eniu pn~-jaźni pol.ko-rarhiec 
kirj. 

]))a uc~CT.«"nill 70 rocz;nicy w·odr.in 
Józda Stalina lll'lądr.ili.::my fpecjalną 

akademii', poi(•dęconą ~yciu i walor. 
Wi!'lkiąo Wodza, prxyjadela młoihir· 
ży pol•kirj. 
,- ~rniąnWmy 3uz kontakt z jed

nym z n11•zych prr.yjaciół, który obce· 
nic j4'~t ab6olwt'ntrm !ludium w~tępn<'· 
110 w ill!'t~turie rolnym w Lenin~adlie 

orar. projektujemy """itr.anie przy,ia.źni 
r. Komsomołem Akademii Rolniczej 
„. "\.fo6k\\ i „. 
Koło TPPR P""Y WSG'\\ - tó Je'§7.· 

rze j!'dno - trwałe ngniwo, 10%macnia· 
i!Jce pr::nam n.arocli, pols/dt>go ~e 

7.rl>iqzldem R(ld::ieckim. 
f,. R. 

łłtłlJ'I J"1t,tlHl""tłfHł"'"HMl""'"'''lłM•łl"H.MtłłJl1•rttt1 

,,Złota młodzież" 
Nieraz tta ulicach ttaszych 

miast można spotkać takiego 
osobnika: wą.skie spodnie, zam.· 
azou:e buciki, marynarka do ko-
1att, wlosy uczesane „na 1Jo17cę", 
7,:ape11isz „sombrero" i zn.udzo-
ny wyra.z twar.cy - to ,.dźo· 
ller''. Gdy pozna się go bliże.}, 
1otedy mofoa zaobserwować je
go niezwykły tryl> życia: rano 
- do szkoły, czy na uczelnię 

t1.•yf.szą (trzeba udaioaf., że się 
uczy), po 11olud11iu - d-o lokalu, 
lub innego miejsca. ,.zebrmi" 
(aby popić, poka:zać s100.1ą znu
dzoną minr, pośpietoać lrabare
tozrc piosenki. spotkać się z W.I/ 
stro,ionymi lalkami i zrobić lcil
ka mniej lub więcej złośliwych 
kawałów). I tak z dnia na 
dei eń. 
Skąd „ażollet·" bierze pieniiz

aze net taki próżniaczy tryb i,y
cia 1 Latu·o sf1cierdzić. ,,Zlata. 
mlod:;,iei" pochodzi prze1J;ażnfo 
ze środott>isk micszczańsl.:ich, i 
inicjatywy prywatnej. „Złoci 
mlodzid1cy" ma}ą więc pienię· 
dzy pod dostatkiem. Sl"I.d. się 
wzirla io na.szym pań.sttde tci 
młodzież'? Stanotri ona gr-upQ 
mnie.i lub u>ięecj wyko"lejoną 
prze:; reakcyjne środou:isko ' i 
prze:; hosnwpolityczne orgaHi
zac,ic w rodzaju takich„ jaką by-
la do niedawna YMCA. • 

,,Zlota mlodzież" to grupa, 
be;; głębszych za.interesowa1i, 
bez ccltt 10 życiu, głupiejąca od 
idiotyc:mych piosenek z am,ery
kmiskich lrnbaretów i iimych oś
rodkóto .. /;;achochifoj kultury". 
Jest to grupa mlod:;ieży wstc.cz
nej, którą nic nie interesuje, 
htóra nie dostrze-_qa tego, że 
.swym. próiniacticcm titrndnia 
budowę naszego państtca socja
listycznego. 

Naszym Z.M.P-owskim: , zcida
niem· jest walka ;:, tym ele-me1ł
tem .. Kokżanki i Kolcd;;y('Pro
wad:icic dyskusje na kolach! 
Pamiętajcie, że nasza p03tawa 
wobec zaoofa1iych g;u,p młodzie 
Ż.!J musi być wyrazem 'lu:1.:izego 
wJ.zi-O:lu to wal<:c · klasowe.i ~;3;ód. 
mlodzieży_, 
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13 stycznia 
~ Tępimy najgroźniejszego wroga zdrowia (Ir.. i (); 'l "" i\,. ~~ 

Wielki Ośrodek walki i gruźlicą w Choinach ~~ł ~~Go"eO~~~ 
d?}'l!Jił !/A ~Z !~.~~1~n~0~0Ć 10 '~'~'~~:~.~:.~~,°,,,,,~~~i!~ I~ 
W. ;b_,.. ~~·~ rie boli. J eszcze tvlko kilka minut.·-- (y· Rl9ov:Fkic>j ·- cczeń Liceum Che-

Miejskiego Nr 3 ,Nasi 
\'V wiellliej akcji zwalczania wroga 

srolec;znc!]o Nr 1 - IJTUŹ]icy - bi!' 
l<'.I! ofi:clrny udział cal~· zespól pra
cowników Szi1ilnla Miejs l>iego 7'r 3. 
') lekarzy i 98 111acnwników służb} 

Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
N ;eb ezpieczny piecyk 

,-~ Sala operacyjna tonie w ciemno- miC"zre90, jedEn z członków - znłc-
śdach. Przy w dlym świetle spirylu- i.ycieli K0milt'tu. W szpitaiu p1zeby

Ob. K<1zimfrrz Tiarliń!ki pi:>ze: „)Ueszkam w ofi· 

rynie domu pny ul. Piotrko"~kirj 43. l\Iienną ~i,

ta111 mnJ!n~·ny Crnti·ali Hanrllowt'j T'rzt'm~·F<łu Orlzi eżo

wr~o. 'fa~azyn~· hywaią "ir<'1.0re111 7.a111ykane, a nrzc
ic- idi clo11'trrn. który ma hwlhr clrcw·riianą. wznic•ionl) 
11a porl11ór1.u. \\ hudre tej umicnc10110 picr) k, zaf 
rnrę- 11) ·t:w iono na podwórze. Prirt. cały w icnór i ea· 
h.1 nor kl\ln 11) mu zale~ają poJwóru. Ludzie ['lrar). 

któny po polnrlniu "rarają do domu nie mogą ot" ierar 
okien rlla przrwietr1.1mia mieazkań w ohawie.. Ź<' ulel,'n ~ 

Uw1r:a. Dzielnica S ró<lmlejsk:a - Le- ~owej lampki zaleciwie wido<:"zne sa 1rn cd 3 miesi<:tv. 
i pieh:g11 iar.:1, J 1drowia 1 1apałem i poś,,i<·ceniem wal przybrane w biel postacie dr KLH z-1 - Opieka lc>karEka 

PodstaW()WC Org. Terenowe Nr 1 i 2! borskiego i dr Sosnowskiego. nachy w s7pitalu 1est dobra. 
Dnia H stycznia br. 0 godz. 18 od- lcnvch naci stołc>m operacyjnym. 

1 

Często nat•1- walczą o 21.howie każdego chorego 

b<:dzie !'ię w ląkalu Dz'.elnicy zebra- Ciężki był stan 15-letniei Hani S., · 
nit WYborc7.e. qdy prz iwicziono ją do Szpitnla Mini 
Obecność wsizy:;tk:ch towar zyszy sldego Nr 3 na Chojnach. Tvpowy 

(z legitymacją partyjną) obowiązko- wypadek zaniedbanej i nie !er.inr.ej 
wa. ~p uźlicy Oba płuca zaj<::te. po zał ·-

żeniu odmy na prawvm płllCll po

Uwaga. sekretaru 
nicy Bałuty! 

wstały zrostv. Przed kwadransem pd 
POP i OOP Dziel c'entkę poddano zabiegowi przcpalu-

~ucrnt!Zl'niu. Ztla.ir wloie ~pra"l\l_' z tr;?o. i'.r do70rca maga1)lll1 mu•i przrl•Jw~·' 
ł , . pornic~zcTrniu ogrzan) rn, ale rzl nje n1oina by ". inny 11po~ób znin~talo" ać 

Dziś, t. j. dnia 13. I . b. r . o godz 
17 odbędzie ~ię odprawa w lokalu 
własnym przy ul. Zgierskiej Nr 7 1. 

Spraw:v b. \\'RŻne, obecno~ć c bo
wiąr.kowa. 

U-n·aga. <'7.łonlum·"'ie Podst. Teren 
Organ. P artyjnej, Dzielni{'ll Sród
mieście! 

Zebranie partyjne odbędzie się w 
piątek. dn. 13 styczn ia 1950 r. w lo
kalu Dzielnicy Piotrkowska 53. 
Obecność wszystkich członków -

obowiązkowa. 

Uwaga, PZPR~owcy studen{'i Wy
działu l\lat. - Przyr.! 
Dziś, t. j. w piątek, dnia 13 bm. o 

godzinie 20 w lokalu zu ZAMP-u, 
µrzy ulicy No\'lromiejskiei N r 6 od
będzie się zebranJe szkolendowe 
stopnia p:erwszego. 

nia zrostów. Do klatki piersiowe• 
chorej wprowadzono wziernik / m ·1 -

lnl'i ką żarówką, priez który w1;1orz
oe są zrosty i który pozwala na ob
serwacje operacji przcpalnnia 7r•>
stów wewnątrz płuc chorej. 

Opnracja skończona. Niebezpi•·-
czeństwo t:sunięte. Za kilka tygodni 
!lania będzie crnla się dobrze. 

* • * 
Zna jdujemy się w Szpitalu Mie j

slrlm Nr 3 na Chojnach. \V lif>C\1 \1-
biegłcgo roku Zarząd Miejski w Lo-

l'i"f") ka, który ohc~!·nie utrudnia i) de lokatórom '? ... ". • 
Jr' s11rou·ie tej ZH"mcaliśmv .~ię do J,;„,·ottvrictl<"lf CIIPO f)r:ed l<l d11it:rni. 

T'r:yrzec:o110 nam :a.inll'reso1t"a11il' .•ir opi.~'111ymi pr:e;; nflS;:;ł'go c;:~t„/nika .fq/;. 

t ·mi. All' jah dotqd ninP!(O nil' llCZ)"llior1<>. ,,.,.,,z,w :dflniem Inki piec~·I: nil 
r otlruirz11 11ie I) /I.o drmi. ale rómiież grn:i ;npr6~ze11iem 1>;;11i11. Pro~im) 

,, mrl1 ch111ifl~to11·e 11:.l"juś11ie11i11 . 

tł' rotu„ 1 9 l'Jnt 

Zo baczym y szere,,; no·n1 , ·cb filn14)lł' 
S zerokie plany rozbudowy w ytwórni. 

dzi, doceniając znaczenie walki z naj Rok 19·19 pr:zyniósł poważne osiąg 

groźniejszą chorobą społecznq nię:::ia .. Filmu Pol;0k:ego". 
n1'!;onów. Filmy rad?::eckie. ob ,;ę:c 
:::imym tylko Fcsth\-a)em, obejrzał!'.' 
l2.600 milionów widzów. qruźlicą - uruchomił tutaj uajwięk- W produkcji filmów fabularnych 

szy ośrodek leczenia gru:ilicy. Nowo- długometrażowych ukończono 5 f:l-
czesny 3-piętrowy budynek da·wneqo l i'·<, mów. un1chom:ono stud io dubb:ngo-
szpitala O. O. Bonifratrów dostoso- \ .. ..,.~.,,, .. ,;", ,#&. I we, gdzie przerabia się filmy zagra-

wano do potrzeb najnowszych zdoby Dopełnienie od•n„ I n:czne_ w tatki _&po~ó?, że .. 1r;ówią po 
czy medycyny w walce z grużlką. ..., polsku·'. W Łódzk1e1 Wytworni F1l-

Szeroko i ambitnie ujęte p:any na 
rok 1950 przewidują m:~dzy innymi : 
wykonanie poważnej ilości f:lmów 
dokumentat·nych i oś·,,·iatowyc:>. < d 
danie 6 gotowych film6w dłu._'.p-

Obecnl>Ść w szystkich 
kem-a. 

Obecnie szpital liczy 165 łóżek. W miast slyszy się ~k<ngi chrrych nil Każdy wy leczony pacjen t, opuszcza- I 11?owej ·wy!:ona:no trzecią halę ~ję
p1zyszłym miesiącu, po zakończeniu posiłki szpitalne. Są one obfite. otrzy jący mury szp. ltala, 111 cząstka w zma I ClO\Vą. Ilosc kun w całym kraJU z 
remontu ilość łóżek wzrośnie do 180. mujerny Jedzenie po 5 razy dziennie, !laniach z chorobą, to jeszcze jedno 552 WZl'QSła do 576. Liczba kin ru-

obowiąz· * • * ale cóż, dania są za mało urozmaic.,_ zwycięstwo więce j w walce 'Z gm- chomych zwięks:zyla się" !le 143 do 
- Mimo: że jesteśmy chorzy i od- ne. Chcielibyśmy również spożywać i lica. A. B. 1B3, ilość zaś widzów wyniosła 10.095 

metrażowych fabularnych, 4 f:l!r. ·:nv 
d1a młodzieży, 6 kuk:ełkowych i ry
sunkowych. Zdubbingowanych bE:
dz:e 3 filmów dług:ch i IO krót~'ch 

Koło TPPR przy PSS 
we własnym lokalu Pogotowie ZOM-u czuwa 

dzieleni od świata, to jednak i tutaj owoce. Wystąpiliśmy także <lo kie
w szpitalu łączy nas wiele ·wiQzi ze rownictwa szpitala z prośba o powięk 
społeczeństwem. Mamy własny samo szenie biblioteki s2pilalnej liczącej 
rząd, tzw. Komitet Chorych. Powstał obecnie zaledwie 300 tomów. Opró.:z 
on w listopadzie ubiegłego roku i bPletrystykt pragnitmy czytać książ-

W najbll:iszyc..li d niach Koło TPPR przejawia żywą działalność - mó-~i ki o treści naukowci i społecznej -
przy Powszechnej Spółdzielni Spo- ob. Antoni G., z zawodu elektromon-1 mówi tkaczka z PZPn Nr 3 - 1 lelens 
żywców. liczące ponad 1800 człon- ter, od wielu tygodni przebywający M . 
ków, otrzyma własny lokal przy ul. tutaj na leczeniu. I * • * 

Znnnlne prace oczyszczania i porządkowania miasta 
Je.;t wczesny ranek. Na ul:.cach 

jeszcze panuje zmrok. Nie ,~-;dać 
przechodniów, dokoła głucha cisza. 
Nagle ciszę tę prz~rywa donośne du
dnien~e. Przejeżdża olbnym'e auto 
ciężarowe ZOM-u. Robotnicy 7AH I-u 
zac-zynają swą, codzienną ; żmudną 
pracę. 

- szczególnie w okresle zimo·..vym. I dostosowany do naszych łódz:kich 
Kiedy zacznie padać śnieg, lt1b na- warunków. gd~-ż nadaje s:ę tylko do 
gie nastąpi odwilż - pracownky o:i~n:eżan.:a ultc o gładkiej na
ZOM-u mają dodatkową robotę. \\""ierz.chni. a tych„. mamy w Lo<lZJ 
Przez cał:oi dobę czm\ia ,:pogotowie". bartlzo niewiele. W ka7.dym ra1ie 
W nocy może spaść śnieżyca. a prze- podczas większych opadów sn'eż
cież rano konumikacja m:ejs·ka nic nych pomoże t.o przynajmniej przy 
powinna napotkać trudn~ci. Trzeba oczyszczan:u głó·.vnych ulic. 

Więckowskiego 10. W nov:ym lo~alu -; Komitet nasz współpracuje z dy . . . . . ).. . 
mieścić się będu.:e sekretariat TPPR rekcj<l S7j:itala, wysuwa p·)stulaty \\/ r Parter I JII piętro szpitala az lsmą 
Ś'l\""ietl!ca. biblioteka i czytelnia. Bi- imieniu chorych. No. na skutek na- r1ystością. \Nidne i estetyczne noko
blioteka Kol? posiada o~c_nie P?nad I szych ~tarań, na wszyl'tkich piętrac~ j jP posiadają po 4 lub 6 łóżek. Prre-
110() dz:eł p•sarz~' rosy.isk1ch i ra- za1nsla1owan'.) elektryczne zerrary 1 . . , 
dzkc.kich. całkowicie zradiofonizowano szpital ' p1owadzono nową mstalac1ę eleKlry-

1 

ewą oraz wodociągową. Na chodniku prz.ed domem stoją 
rzędem blaszane puSLk; ze Ś..'11.iecia
mi. Wóz zat.rzymuje się; wysiada 7. 

niego kilku robo1ników. Zawartość 
pus7.ek \'\TySypuje s:!ę do wnętrza sa
mochodu. Z niektórych puszek J<'d
nak nie można ~micci wydostać. Ro 
botnicy n!<>c:erpliwią !'!ę: 

d~iał.ić natychmiast. • itw) 

Odczyty Puszkinowskie 
w Ośrodku Propagandy Sztuki 

Już za kilka dni będące obecnie w 
remoncie oddziały zapełnią się dal
~zymi cho1ym!. Na I i IT piętrze ro Zakład Ocz.yS'LCZani'li Miasta w ł...o 

dzi zajmuje się OC'lYSflczaniem pla
ców publicznych, targowisk. posesj: I 
:-arządu N:eruchomości ora~ wykon_u 
JC roboty zlecone przez mstytu·cJe 
państwoi.\·e oraz prywatne .. Tc~li cho I 
dzi ci uprzątan"ie śniegu z chodni·ków 

......... „ .............................. „ .... „ 

Konferencja 
lekarzy fabrycznych Na zakończende Roku Puszk1now

$kiego Wyd~iał Kultury : Szutki Za
rządu l\liejskiego w Łod:zf urz..1dza 
w OśrOdku Propagandy Sztuki w 
Parku H. Sienkiewicza, cykl odczy
tów. 

Odczyty te są ilus.trowane recyta
cjami utworów A. Pustldna w wy-

konaniu Heleny WilczyńEk:ej l Igora 
coty są prowadzone w szybkim tem
pie. Nie b1ak funduszów na ten cel. 
Oµrócz stałych sum z budżetu ZarząS~·k;ryckiego. 

Dziś odbędzie się odczyt 
:ilawa 1 Smolarskiego na 

Micczy- du Miej~kicao, Szpital otrzymał z Ila 
c:iy Pailstwa dotację w kwocie 4 mi

temat: licnÓ'.v złoty<.:h. Z tych kredytów za
ldada sic; sludniq głi:bir.ową na I !3 

Początek o go<lrz.:nie 10: wst:::p b<>z- metrów, ponieważ w tej d7ielnicy 
płatny. brak dobrej, zdrowej wody. Wiosną 

.,Puszkin w Polsce". 

- Znowu ktoś wyJa1 <lo' puszki 
brudną wodę! Zamarzło i teraz n'.e 
mo-żna jej oczyścić! 

Nie pomaga nawet ŻE'lazny łom 
Trudno. Ta puszka n'.e może być o
próżniona. 

*. * 

i ulic - jest to obowiązk:em dozor
ców danych nieruchomości. 

* • * 

r 
W nteddelę, 15 bm. o g1>d7.. 10 i 

Ułatwienia przy nabyciu radioodbiorników 
br. przy budynku szpitala założony 
7.c•slanie duży park dla ch orych. 
Zarząd Miejski ma zamiar stw?

: -;y5. tu wzorowy ośrodek leczenia 
gruźlicy. W związku z tym, w PlaPie 
6-letnim p1 zewidzia ne jest dobudo.wlt 
nie poprzecrnego skrzydła budynku, 
co pozwoli na zwiększenie ilości łó · 
żek do 400. 

W Początkach "tego tygodnia łódzki 
Wywożen-le €mieci z pos-esji - to ?.:OM otrzymał z Koszalina pług ttd

t~·Iko drobny odc:nek pracy ZOM-u śnieżny. Niestety, pług ten nie jest 

rano w sali Teatru ,.l\lelodram", ł 
Traugutta 18, odbi;dzie się kon
fcreD<'Ja lekarzy fabrycznych i 
prrewodnkącycb Rad Zakhdl)-

1 
', 

WYeh z terenu Łodzi, oraz pned
•tawicleli or gani r.acj; społe-e-z- p 
nych i pnemysł()wych, f 

.......... „ ..•..... „ ............. „ ........... . 

Zawiadomienie dla członków SKRK i słuchaczy 
Wszechnicy Radiowej 

Mając do spełnienia ważne zada- I Komitet Radiofonizacji Kraju ułatwia 
nia zaopatrzenia szkół i świetlic w również swym członkom zakup apa· 
radioodbiorniki sieciowe, Społeczny ratów radiowych w sklepach Centrali 

Handlowe j Przemysłu Elektrotechnicz 

Rejestracja 
wojskowa 

Dziś, dnia 13 bm. stawią się do re
jestracji mężczyżni: 

Z terenu RKU Łódź-Miasto I (ko
ft1isaria ty MO: 6, 7, 8, 9, 10, 15): rocz
nik 1906 - przy ul. Ogrodowej 34 -
na litery R, S, rocznik 1909 - przy 
ul. Ci<?sielskiej 7-9 - na litery P, R; 
rocznik 1908--przy ul. Skarbowej 28 
- na literę S; rocrnik 1905 - przy 
ul Wólczańskiej 251 - na literę P. 

Z terenu RKU Łódź-Miasto Il (ko
mi~ariatv MO. 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 
13, 14): rocznik 1909 - przy ul. $w1ę 
tokrzysklej 15 - na lllerę R; rocznik 
1911 - przy ul. Armii Ludowej 28 -
na literę R: rocznik 1905 - przy ul. 
Lokator5kicj JO - na literę S. rocz
nik 1906 - przy ul. Piotrkowsk:Pj 
104 a (II p.) - na literę S; roczni.k 
1912 - przy ul. Piotrkowskiej 104 a 
(lll p .) - r.a literę S. 

nC'go i w Domach Towarowych, gd7i<i 
sprzedaż odbywa się w kolejnośd 

zgłoszeó. 

\V myśl porozumienia Zarrądu 

Głównego SKRK z Dyrekcją Nacrel

oą CHPE sklepy otrzymały polere
nie zarezerwowania 15 - 20 proc 

radioodbiorników dla członków SKR!\:, 

którzy są rÓ\\'Tlocześnie członkami 

Związków Zawodowych oraz dla słu

chaczy Wszechnicy Radiowej, którzy 

rJe będą.; członkami Związków Za

wodowych ani SKRK, uzyskają pi

semne poparcie terenowego zarządu 

SKRK. W tym trybie można nabywać 

radioodbicrniki na 10 rat miesięcz

nych. Również lampy radiowe sprze

da ją sklepy detaliczne CHPE, bądź 

Domy Towarowe. 

* • * 

Ołaczego skłatly opałowe PSS 
nie posiadają „łofixu"? 

Koło abwlwcntów II Glmn. i Li
ceum dla Dorosłych w Lodz,i przy 
ul. P~ramowicza Nr 6 zawiadam:a 

'Dyrektor szpitala tow. dr Stani· Składy hurtowe i detaliczne Cen l ne ilo~ci tzw. „lo!ixu", sh17.1ccgo ja że dnia 15 stycznia 19;;0 r. odb~z:e 
sław Kuczborski z zapałem opowia- trali ZaopatrzenlR Pr7.<"myslu Wę- 1 ko podpałka w zastępstw1e dr:!.·.:r.va się Walne Zgroma<lzenie cz;łon!tó·.'I 
ua 0 phn.ich rozbudowy szpitala : glowego posiadają w zapasie znac~ I Nie1'tet.v. „lofh:u•· Hie można na· Koła. 
stworzenia tutaj, w robotniczym o- Z b • K I być w sklepach PSS. A szkoda. , L<> Terrnin pierwny wyznaczono na 
s:edlu na Chojnach, Centralnego e ranie 0 a . fix''. i<;st dosko~ły . do .r·n~alan:a 

Ogl1la i gospodynie lodz1• 1e ch<>tn1c godz. 10; term:n drugi r.a god:i;!nę 
Ośrodka Walki z Gru:ilicą. Tylko w T • • • · " „ 
krótkim okresie czasu, w IV kwartale owarzystwa Przy!aznt l go używają. 1.0,30. 
ubiegłego roku, leczono tu 462 osobv Polsko-Rad1ieck1e; l • • d. • • 
w tym 70 procent robotników i IO w niedzielę, dnia 15. sty~znia br.. . Roztaron1en1 Io z1an1e 
procent chłopów. o godz. 10 rano odbedzte ~le zeora- f e 

Dzięki wydatnej pomocy Minister- nie Kola TPPR, przy PZPR.Dzielni G a zomierze, powielacze, p ierzy nv wśród 
::twa Zdrowia i ofiarnej pracv Wy- ca Sródmieście - rra\'. <1, y.I. Gdań I b• h d • t • 
dzialu Zclrowia Zarzą<ht Miejskiego. ska 75. I z gu ronyc prze m10 o \V 

terminowo wykonywane. sza zarząd. :M1e.isl{1 Ośrodek Informac.11 (w ul. Piotrkowskiej J04a) cieszy się 
plany rG2'budowy są szybko i przed- I Członków sympatyków zapra- . yruc~omiony w ubiegłym .. roku I gmachu Zarządu Miej~kiego pr:ry 

No,ve sta,vki taryfy pocztow·ej 
0:1 Nowego Roku weszła w życ.ie I IJyć wysyłJne tylko wezwania 

zmieniona taryfa poc7t1Jwa, ktma nicze. 
płat· I pr. wiedi (60 zł, było 45 zł). doręcze

nie paczki (do wagi 10 kg 35 zł, p':l· 
iwd 10 kg 50 zł, było 25 zł i 40 zł), 

p11ep<1kowunic pac7ki (do wagi IO kg 
60 zł. ponad 10 kg 80 zł, było 40 zl 
i 65 zł). 

wpr{•Wadza szereg nowoś::I w formie Obniżone zostały również Clpłaty 
o1mi:i.ki lub podwyżki stawek tary- za druki. Niezależnie od rodzaju dru· 
[t·wych za niektóre uslu~. ku z<i druki o wadze 50 gr ustalon0 

Listy miejscowe będ~ mcgly być opla tę 5 zł. Dot} chczasowa oplata wy 
wysy!ane za opłatą IO 7ł - do wagi nosiła 3 zł - za druki do 20 gr. 
~O gr, bez względu na ich treść. Do· Obniżone również zostały opłaty 
lych<:zas, jako listy miejscowe mogły za książki i broszury wysyłane za

wielkim 11z11aniem w~ród ogółu. 

W ch\gu kilku chwil moi:na tam 
uzysknć adres poszukiwanej insty
tucji bądż te;i: informację w ~pra

wie H\ltobusów, lub pociqgów. Nic 
też dziwne!'(o, że prz('z O.środek ten 
przewija się dziennie kilka::iet osób. 

Poza udzielaniem informacJi. 

Jutro, dnia 14 bm. stawią się do re
jestracji mężczyźni: 

Z terenu RKU I'Jódź-Miasto I (ko
misariaty MO: 6, 7, 8, 9 , 10, 15): rocz· 
nik 1906 - przy ul. Ogrodowej 34 -
na literę S; rocznik 1909 - przy ul. 
Ciesielskiej 7·9 - na litery R,S; rocz 
n:k 1908 - przy ul. Skarbowej 28 
- na litery S. Sz; rocznik 1905 -
przy ul. Wólcza11skicj 25 1 - na lite
ry R, S. 

Sposób na „zawodowych nierobów" 
granicę. Opłata ta wynosi 7 zł - <lo 
wagi 50 gr, za każde natomiast d;il
sze 50 gr - 3 71. Dotychczas książki 
i broszury były wysyłane za r,płal<I 
dia druków - tj. za każde 50 gr -

W obroc.ie zagranicznym podwyż. 

~zcno opłatę za list zwykły 135 ;.ł, 
J.,yło 30 zł), oraz za polecenie [50 zł. 

I yło 30 zł), jak równid za kartki 
poc;;towa (zł 20, było zł 18). 

\V obrocie z Czechoslowacją oh,1· 
wiaznp sl<.w"ki obrotu kraiowei:r.!!;..._ 

MOI prowadir.i Blu ro Znalezfo."ycb 
Rzeczy. Jeżeli n'e ma tr.;d'.1')!::::: w 
uata!eniu właściciela - MOI zwra
ca ją natychmiast. 

W dnnych wypadkach MOI 
ogłasza znalezione wai.nicjsze zgu
by w „Dzienniku Woj"?wó17-kim". a 
przedmiot.r o mni(•jswj wal'tośd 
czekają bez specjalnego obwics-zczc 
1iia na odbiór. 

Z terenu RKU Łódź-Miasto Il (ko
misarialv MO: I, 2, 3, 4, 5, 11, 12. 
13, 14): rocznik 1909 - przy ul. $wi-: 
tokrzyskiej 15 - na litery R, S: rocz 
nik 1911- przy ul. Armii Ludowej 28 
- na literę S; rocznik 1905 - przy 
ul. Lokatorskiej JO - na literę S; 
rccznik 1906 - przy ul. Piotrkow· 
r.kiej 104 a (II p.) - na literę S; rocz· 
nik. 1912 - przy ul. Piotrkowskie j 
104 a (III p.) - na literę S. 

Ogłoszenia drobn.e 
PANSTWOWA Szkoła Techntczno
Przemyalowa w Łodzi, ul. Zerom· 
i;kiego 115 - poszukuje instrnkto
rów-przędrzalnlków dla szkolnej przę 
d1alni zgrzebnej. Zgłoszenia przyj· 
muje Sekretariat Szkołv. 11739-G 

Skuteczna metoda Urzędu Zatrudnienia 
Kolejki, jakie znÓ\V w ostatnich dającego ich kwalifikacjom, nie o

dniach spostrzec można przed Urzę- trzymują zaświadczeń. Za~\·1iadcze-
dcm Zatrudnienia, bynajmniej nie 
są wypełnione wyłącznie przez po
szukujących pracy. Jakaś nowa !a 
la ' przyniosła „zawodowych niero-

bów", którzy usiłują z Unędu o-

nia wydawane s~ wyłącznie tym, 

którzy z powodu ch;>rvby czy in

nych przyczyn musieli przerwać 

pracę, i czekajf! na zatrudnienie w 

trzymać zaświadczenie o rejestru- innej instytucji. 

c j i i w ten sposób płacić zniżo'1e 

komorne - przysługujące ludziom 

pracy. 

Jednak Ur1ąd Zatrudnienia · w 

tym roku zastosował nową me'.:>dę: 

ci, którzy naprawdę poszu'm.ią r-rn 

otrzymać nat:rch-

miast. t: zaś, którzy nie przyjmują 

ofiarowanego im zaJecia. odpowla-

-~~~~~~~~~~~~~~-

Zguba do odebrania 
W dniu 5. I. 1950 r. o godz. 15,45 

funkcjonariu;zow: MO , pełn-'.ącemu 

służbę na skrzyżowaniu ul. Piotrkow 
skiej i ul. J. Stalina, wręc?.Orw z.na
lez:ony zegarek mQ&ki na rękę. 

Właśclc'el może zgłos!ć się po od
o:ór do Komendy MO m. Łod-z::, uL 
K:.:iń~k.!~im Nr 132. nokój 27. 

5 zł. 

Podwyższono nieznacznie opłaly 
za listy urzędowe zwykłe i polecone 
(są one opłacane nadal znaczkanii 
l' 1 zędowymi), papiery handlowe, 
próbki towarowe, przesyłki mieszane, 
polecenie przesyłki listowej (25 zł, 
było 20), przekazy telegraficzne (te
legram przekazowy 180 71, było 150 
.d), reklamacje przesyłki (50 zł, było 
30 zł), międzynarodowy kupon na od 

Dzisiej~zcj nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

11-go Listopada 15 - Groszkow
ska, Pabian:c.ka 212 - Jarzębowski. 
Jaracza 32 - Krasii1s!ka, StaJ;na 50 
- Łuszczewska, Kątna 54 - Krych. 
Kopernika 26 - Rytel, Piotrkowska 
67 - Wagner. 

O tym, jak roztatgnieni bywają 
mieszkańcy Lodzi, świadczą takie;: 
przedmioty jak gazomierze, powie
:aeze. pierzyny, opony samocl~odo
we, buty (i to nie od pary), kołnie
rze futr:r.ane, teczki i tp. Czekają o 
ne nienadko od dłuższego już cza
su na zgłos1enie siQ po nie pra-

!!l••••••••••••••••••miaill!&i!BllllBllllliBlll*!llB:.am~ii wych właścicieli. Jel. 

Dnia 12 stycznia 19:50 r. zmarł nagle tow. 

JÓZEF; ROLAND 
przeżywszy lat 37. członek PZPR przy Lódzkich Zakładach 

Przemysłu Odzieżowego. 

W zmarłym t racim y wiernego i oddanego sprawie sccja· 

lia:mu Towarzysza. ~zcść Jego Pamięci! 
Podst.twowa Organizacja Partyjna. 

przy ŁZPO. 

iill„„lllllllmlllll!!l•S„llll!llWW:llClllllllL&!!lllildll!'Bl•IE!ii1111Jiliillllmllia!Sl111a11Rlll~l1B1lllil 

Wy~wał f1kowany korektor 
potrzebny cd z ara z 
Warun k i b . korzystne 
Zgłoszenia: 

..Głos Robotniczy" 
ł..ódź, ul. Piotrk owska 
86 Ili p . Sekretaria t , 



Co pisało praso łódzko 13 stycznia 1930 r. 
' TRZĘSIENIE ZIEMI WE fRANCJI 

\'I za~hodniej Francji odczuto wczo 
taj dość silne trzęsienie :demi, połą
c.ione z podziemnymi grzmotami. W 
~t._ Malo i kilku innych miejsco\l\:o· 
suath zary~owaly się powai.nie d·J· 
11>r. . 
. WSUZĄSAJĄCA STATYSTYKA 

kwasów wolynęlo clo rzeczki Czarnej 
- zctrnwając wodę. \V Czarnej i w 
Pilicy r.:i przestrzeni wielu ktlome· 
trów potruły się wszystkie ryby, któ 
re plyN11ją po wod2ie nieżywe. Gaze
ty ostrzegdj" mieszkal'lców Lodtl 
p1zed kupnem tych ryb, które mogą 
być szkodliwe dla zdrowia . 

f „Republika" pod<1jc: Według ofi· SCHEIBLEROWSKI DYREKTOR -
~jalnej statystyki w Polsce, na każde Wf,ÓCZĘGA 
.t00.000 mieszkańców przypada 77 
~zkół I 290 szynków. Podobnie _ w Dyrektor zakładów przemysłowych 
l'olscc pr<tktykuJe 8.000 lekarzy Schcibkr-i i Grobruana -·- Pawłowski 

'.15.000 wrói.bitów. stanqł wczorai przed sądem jako o· 
!>k~nżony o włóczęgostwo. Przed ni-e-

KOMARY NA KSIĘŻYCU da.wnym czasc.>m znaleziono go min· 
! „'T<urier Łódzki" drukuje „wynu- nowici~ przed zbiornią miejską kom
nenia" ameryka11skiego astronoma pletnie pijanego. Nil rozprawie poli
l'ickeringa, który jakoby zaob5crwo- qar:ci j~dnuk „nic rozpoznali" Pa· 
wal wielkie roje komarów, unos;:ąc·~ I wlowski<?go, który w eleganckiej li-
•ię nad kraterumi Księcyca. muzynie oc1jcchał z sądu z wyrokiem 

KRAKOW EEZ GAZET !:'iewi:rni:ł.i<1cym w kieszeni. 

Dzienniki podają, że na Ekute!1. ..., 
•~rajku zec.cr~w. gózety w Krakowie - : 
nie ukazały się w dniu wczorajszym. 

ZATRUTE RYBY W PILICY 
'. Na . skutek pęknię~ zbiornika w 

1 
... · 

~ech1eJ z fobryk - 1u tysięcy htrów PANSTWOWY TEATR 

I(··------·™ im. STEFANA JARACZA „ lllBI : ...J bziś o g~J/i~~lc;as~~!i,a Anatola 
DB .._ Surowa pt. „Zielona. ulit>'>". 

:ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) PA~STWOWY TEATit NOWY 
„As wywiadu" godz. 16, 18, 20 (Daszyf1gkiego 3i. tel. 123·02) 

lłALTYK (:Narutowicza 20) - „Su- O godz. 19.15 „Drygada szlifierza 
mienie" godz. 17, 19, 21 Karhana". 

BAJKA. (Franciszkańska 31) -„Mil- Zniżki dla studentów i członków 
cząca barykada" godz. 17.30, 20 Związków Zawodowych ważne. 

(;DYXIA (Daszrńskicgo ' J) - „Pro PA::';STWOWY 
;~ram aktualności krajown~h i za- TEATR l'OWSZECRN'Y 
yranicznych Nr :{" - godz. 11, 12, (ul. 11 Li'itopada 21, 1el. 150-36) 
13, 16, 17, 18, lV, 20, 21 Codziennie o godz. l!) ,,Przełom", 

llEL dla młodzieży (Legionów 2-·i) eztuka w 4 aktach Bory . .;a Ławrenie-
„Bohatcrowie pustyni" godz. 16, wa, z uclzialcm całego ze~polu. 
18, 20. Inscenizacja i reżyseria· - Karol 

MUZA <Pabianicka 173) - „Bitw.'l. Adwentowicz, scenografia - Zeno-
o Stalingrad" godz. 18, 20 biusz Strzekcki. 

POLO::\IA (Piotrkowska 67) - „Pu- Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 
, ~~el~~a ~frmeihka" I seria - godz. PA:f..-STWOWY TEATR :i.YDOWSKI 

'• •, • •• . . Zespół wrocla .,.-ski 
l'RZEDVr IOsN 1E (Zeromsk1ego 76) (ul.Ja racza 2 _ tel. 217 ··19) 

„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 s b ta d.t · 14 •t . · · 
JWBOT::\JK (KT. k' 187) v·t I o _o ' na ., ~cznia premiera 

cz . • . . . 1 ms„ iego,.,. *' 1.~ • - „Klęska Hamana" Ch. Slovesa, wo. 
, cme Je>st złotem - „odz. 1_8, ~O dług pomysłu Zygmunta 'l'urkowa, w 
~OM.~ _(Rzg~wska 84) - „,, ppa 1eżyserii I. Grudberga. 

he;1m1ennn godz. 18, 20 . I'oczątek 0 g-odz. 19.30. 
:REKORD (Rzgowska 2) - 111 śwlat , " 

•ię śmieje" dla młod7ieżv godz lG· TEATR „OSA 
7.sen o milo~ci" godz~ 18, 20 · ' (Trau~uH:i 1, tel. 272·70) 

STYLOWY (.Kilińskiego 123) „Nikt .O §odz. 10:30 - ;.Ro:nans z ~o~e-
nic nie wie" godz. 18. 20 w1lu z udimłem f. "' esolowsk1ego. 

$WIT (Bałucki Rynek 2) - W po- 'l'.EATR {~OMEDIT :l\HJZYC'/,!IH:J 
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 „l„UTXIA" 

!l."ĘCZA (Piotrkowska 108) -- „Kon· (ul. Piotrkowc:ka 213) 
frontacja" godz. 16, 18.30, ~1 Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet-
gański tabor" - godz. lG, 18, :!O ka ~v ~ aktach J\L Hclda i \Vesta. 

~ISŁA (Da3z~·ńskiego 1) - „SzerJ- Udział bicze cały zespół :irtystyez 
ka droga" film polskiej produk:.-ji ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
-~odz. 17, 19, 21 • Bilety wcześniej do nabycia w ka-

:Wł.óK...'\IATIZ (Próchnika 16) „Ali sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 
lłaba i 40 rozbójników" godz. 16.30 PA!<STWOWY 'fE.\TR L:\LEK 
18.30, !?0.30 •. PI. 'OK 10" 

:WOL. 'Ość (Napiórkowskiego 16) - Łódź, ul. ?\awrot 27, te!.13:1·7' 
„Kon:frontadn" godz. 15, l 7.30, 20 Piątek 13 stycznia o godzinie 9.30 

ZACHJ::TA 1Zgicr5ka 26) - „Potę- widowisko dla szkół pt. ,.Historia 
pil"ńcy" godz. l S, 20 cała o nicbie>skich migdałach". ••.• „ ........•....•...•••..•••..••.•.•.•..•.........................•.• 

Co usłyszymy pr~ez radio? 
11.55 Sygnał - ch\1: ila muzvki. Transmisja do Pragi (Czechosłowa 

l 2.0-1 Dzirnnik południowy. 1°2.25 cja). 17.45 Audycja Powszechnej Or 
przerwa. 13.20 (L) eh wila m:.izyki.. ganirncji „~łużb'1 F,1ls<'e". 1B (lO ,.Z 
:;3 ~5 Progra:i1 dni<>. 13.:rn Muzyka la·aju i ze gwiata". 18 15 „Melodie 
rozrywkowa. 14.00 Radiokronika. świata". l 8.40 „ Ws7.echnica Radio-
14.15 (L) Komu:1ikaty, 14.'~0 IL) 1\!u wa" kurs I - Wykla1 z cyk!•1: „Hi 

O awans do drugiej ligi 

Pięściarze „BawełnJ" walczą- jutro 
z mistrzem okręgu częstochowskiego „Stalą" 

Ratyński. Jeden raz przegrał Urzę-1 Fa wo rytem meczu jest .zespół „Ba· 
dowicz (z Piórkowskim). wełny", Trenerem „Bawełny" jest 

Loc!Lianie pierwsze spotkanie 0 I Cc;gielskl a w piątek na. trening do 
wejście do drugiej ligi PZB rozegrają m~strza kl. i'>; ma przy~yc Sztam, ba
"' sobotę w hali sportowej zrzeszc- w1ący obecnie w Łodzi. 
nia spJrlowego „Włókniarz" o godz. Drugi przeciwnik, to „V.1ók.niarz" 
19.. „l3aweln~~· '~·ystąpi w. skłac!z!.~: z; Kalisza lub „Gwardia" z Gorzowa. 
Anielak, Szalmsk1, Kowalski, Kanun· . 
ski, Ratyński, Rencz, Urzędowicz i Decydujący mecz tych zespołow wy-
Walencki. inaczono na niedzielę. 

Przeciwnikiem „Bawełny" będzie Przedsprzedaż biletów na zawody 
mistrz Okręgu Częstochowskiego dru „Bawełna" - „Stal" odbywa się w 
7.yna „Stali" z Rakowa. lokalu „Orrniska". 

Premiera Rewii Lodowej 
wywołała wielkie zainteresowanie w Katowicach 
KATOWICE (olJsl. wl) _ Na I zamyka roakomicie wykonany przez 

sztucznym loclowisli:u w Katowicach K~htsOwnę i Burscl:.e, taniec klasycz-

w n d h dz b · l' odbyła. się prapremiera Rewii Lodo- ny. 
n!.j~ ~le ącą. so ~~~ roz~o;:t wej, zorganizowanej przez Polski Zwią Część drugą. otwierał zbiorowy ta-

do 
·•rug;e

3
: 

1
•
1
-,ri bro~kgry'~k. 1 . 0M:veJsC · ł zek Łyżwiarski. W imprezie bierze U· niec „Na l'OSyjską nutę", po którym 

u • ,,. o sers 1e 1. istrzow d . ł H 1 · · k 6 l · · c B h t ł t lln'k 
skie drużyny poszczególnych okre- z_1~ . :v:zmare . i yz':111rzy. a· ursc e z~prezcn ow:1 a swą ee 1 ę 
gów, które wakzyć bęcia 0 awans do I ~osc Wl.dOWlhska, zł~z?na z l:k s101o~cb fcho~:og~af1czn~} łyzNwlaj rfskką.t w ':s:rzn-
diugiej Jigi PZB podzielono 4 • 1 grupowyc pop1sow. spo a a ~:ię z on11 JazzoweJ . a e e ownic3sią 
py: na gru przychylnym przyjęciem 7.000 widz.ów. częścią. programu był bezsprzec~nie ba 

I: Vłarszawa, Rzeszów Lublin 01. . Program otwiera let „W blaskach zorzy polarneJ", któ-
szt\·n. ' ' .2. ludowy ta11iec ślą· rego wykonawcy zebrali za<;łnżony a· 

li: Łódź, Czestochowu Poznań. ski - trojak, n:i- plau.z publiczności. Polka w interpre-
III: Kraków, Wrocław,' Śląsk. stęp~ie Burscbe i tacji Ziajówn~ jest ostatni1:11 popisem 
IV: Szczecin, Gdai1sk. Pomorze. Stamszewski wyko. solowym. Rewi; kończą zbiorowe t:i.ń-
Nas obchodzi grupa druga, w któ- nali „H1tn101eskę''. ce „Nieuda.ny Bussines" i „stajemy 

rej walczyć będzie z Łodzi _ Baweł tywe oklaski zeura do pracy", z których ten ostatni za-
na". Kiedy swego czasu w "lokalu la para Zlnjówi1:v- sh1gnje na szczególne u.znanie, zarów-
f,OZB prZ} stępowano do losowania Wrocławski za tan no z uwagi na kon1pozycję, jnk i m-
drui.ynowy<:h mistrzostw kl. A, przed go, Dobra muzyka i efektowne kOdtiu gestywną ideę. 
staw'fcicl wyciągnął kartkę z nume- my były wdzięcznym tlem dl:\ baletu Rewia wywołała. duże zainteresowa 
re~ - szóstym. Ktoś dowcipnie zau- ,,Piekło". Kalusówna podbila widownię nie, :którego miarą. może być fakt, iż 
wazył, że „Bawełna" w tych mistizo- efektowną, rumbą,. StaniszeWllki odtal1- mimo dok11czllwego mrozu, widownia 
stwach zajmie szóstą lokatę. Stalo czył foxtrotta, za.ś para Ly3zczyna. - do ostatniej chwili z uwaga śledz.Ha 
się jednak inaczej. 09rócz jednego Osadnik - knjawinka. Pierwszą częśl: popisy łyżwfarzy. • 
wvniku remisowego, pięściarze „Ba
t1•clny" uzyskali same zwycięstwa. I 
tak, w :pierwszej rundzie: z DKS·em 
Aleksa~1drów 11 :5, z „Concordią" 9:7, 
ze „z·,vią1.kowcern" I B 16:0 (v.·alko
wercm). z LKS . ,'Włókniarzem" I Il 
1~:4 i z „Ogniwem" 12:4. 

Kalendarzyk rozgrywek kół sportowych 
w siatkówce męskiej i żeńskiej w dniu 15. I. 

Sala „Spójni" grupa I: I El) Straż Pożama I - Biuro Sprzed. 
Siatkówka. męska Wyr, Gum. - godz. 11,30-12. 
1) Technozbyt I _ Centrala. T9k· 7) Straż Powna II! - RUTT -

stylua IV - godz. 9-9.30. godz. 12-12,30, 
2) Technozbyt II - Centrala Tek- 8) Szli;. Pod;t. TPD Nr 4 - DOKP 

Jak przebiegają wybory 
do władz naszego 

sportu związkowego? 
Od kilkunastu dni w Lodzi i w te-

renie odbywają się zebrania wy 
borcze nowyrh władz ,w klubach i 
kołach sportowych, podległych naszej 
Okręgowej Radzie Związków Zawo· 
dowych. \'v"ybory te mają wielkie 
znaczenie dla dalszego krzcwi!:::lia 
wychowania fizyczncgo i sportu. Od 
\'iyl:orn now~'ch wla.dz zależeć bo
wiem będzie, jak szybko zrealizowa
na zostanie uchwała Biura Politycz
nego KC PZPR i utrzymanie właści
wEg<:> pionu ideologicrnego w na
szym r•J.chu snortowym. Z tych wzglę 
l!Ów, nic czekając jeszcze r1a zakoń
czenie wyborów, zwróciliśmy się do 
instruktora organizacyjnego Radv 
Kultury Fizvc-tnej i Sportu przy Okr(; 
gowej Radzie Związl:ów Zawodo· 
wych w Lodzi tow. Stolarka z prośb4 
o poinformowanie nas o przebiegu 
dotychczasowych zebrań wyborczych. 

- Na ogół - II!ÓWi tow. Stolarek 
- zebrania wyuorcze mają przebieg 
rcmyślny. Do zarządów kół sporto
wvch i klubów wchodzą ludzie ·da· 
jący g'.varan<'jc;, że z nałożonych obo 
wiązkó·,v, o~o'Nią7ków niełatwych i 
bardzo odpowiedzialnych v11·wiążą 
się należycie. 

- Oczywiście - mówi tow. Stola· 
rek - nie obeszło się w niek.tórvch 
wypadkach bez radykalnych cięć. 
Nie obejdzie się bez nich prawdopo
cobnie i w najbliższe>j przyszłości, 
dlc le?i~j operacji dokonać od razu, 
aniżeli dopuścić dq, późniejszego roz· 
kładu całej organL·acji. 

- Kalendarzyk. zc'.JTań wyborczych 
i•'St w zasadzie ściśle przestrzegany. 
W niektórych · tylko wypadkach ze
brania lli<? mogły się cdby.'.: z przy
,_zyn. obiektyv.nych - kończy nasz 
rnzmo:vca. 

W najbliższym czasie postaramy 
się do'.dadniej podsumować wyniki 
dotychczasowych zebrań i wyciągnąć 
z .nich odpowiednie wnioski dzieła:: 

s;e nimi z nuszymi Czytelnikami. W 
dniu d7.isiejszym odbywają się zchra 
Pia wyborcze w m1stępującrch .ko· 
lach sportcwy ch: 
Koło Sportowe - „Kolejarz". Kro· 

śni"?•,•;ice , Kolejowa 4. 
Koto Sportowe - RUTT, Łódź At. 

Kośdunki 12, ' 

Vv drugiej kolejce spotkań „Bawel 
na" uzyskała następujące wyniki: ze 
„Związkowc:em" I B 9:7, z DKS-em 
Aleksandrów 12:4, z „Ogniwem" 8:8, 
oraz z „Conco1dią" 10:6. Zawody z 
ŁKS :,Włókniarzem" I B były kilka· 
krotm" odv:olywane tak, iż w końcu 
;>ostanowiono ich nie rozqrvwać A 
więc na 18 punktów zdob\,ła ,:Ba
wełna 17".fracąc jeden z „Ogniwem". 
Stosunek walk 99:45. 

styln:i. nr - godz. 9,30-10. godz. 12,30-13. 
3) ZOR Stare Miasto - Gimnazjum Sia.tkówka żeńska: . Koło Sportowe - Zakł. Wydawn. 

Dziewfarskie I - godz. 10-10,30. ~) PZPB Nr 5 ll - Skóra I - Spółdz., Lódż, Andrzeja Struga 63. 

,~ti "" •> c"'""' T•ntyl god<. 13--18,30. • I Kolo SpMlow• P"Y Huci• • ' !i!J"F'<l# n> II - SkO" Ili 10) Sr'I=, Kolo >fr 87 - SkO<> '1,.Ho<loo>J•··, Piol<ków T,}b., 1 M:j; 

Vv meczach o mistrzostwo kl. A 
Okręgu Łódzkiego następujący za· 
.,.,.~dnicy „'!3awcłny" nie ponieśli po
rnzek: Anielak, Szaliński, Kowalski, 

1 ·~ Orzeszkowej - go W kt . 1 I ~ ~ dzina. 11 - 11,30, . _arun.. nar~1ars ~ie popr~wiają Również do bezplatnego kor;o:y-
'/)' s" s1~ .z kt=17.dytn dn.lcm i licz.\:(· s~ę nn- stania z nauki - upoważnieni ttą 

"U:f0 znalazł fi; -\. J 6) SGkimóra III. II 11ez:.' z tym: ~c. w n. a3bl.1:r.szych \>;szyscy miłośnicy narciar~lwa, 
,.ni.. •· [; \J n. Przem. < mach sp d e '\V k "' ~ :PZPW, godz, 11,30 ' . ci 

1~ 1 !.-nt~g . · zw1'F. ·u z zrzeszeni w swoich sekcjach nar-

pamiąłkOWJ portfel -X~•· .~ - 12. tNym • l.ok~zki Okr~.godwy Zw1:1z'c'k ciankich przy zrze>'zeni<:.cn. 
~ r; ' arciars ·• przystqpH ll z::.rg::mi10- . . , , . . . 

Z dokumentami . 7) Centrala. Tek. wania kursu dla poc7.ątku.iących Nie>.\O\\arzys7.cnt .7~s op~acac hę· 
stylna I - Łódzk. Zakl. Odzfoż. godz, narciarzy. 0 ile więc w najbliższą dą. J?O zł. :o? (dor~:-li) •. 1 <>0 „Cmlo-

najstarszego lekkoatlety 12 - 12,30. niedzielę będą do!.> re warunki nar- dnez~ . za kazdą zh~oro" ą nau •• ę 
łódzkiego? Siatkówka żeńska: ciarskie, to będ;i;iemv świadkmr.i Zb1ol'kn wsz3·stk1ch chętnych nar 

St:1,nisław ';l'rzciński, jeden z najstar 8) :PZPJG Nr 8 - U'rzłd Wojcw6dz.. rozpoczęcia kursu dla tvch. kti'>rzv d ,1rzy v;yznaczona została każdora 
szych lekkoatletów łódzkich, obecnie ki - godz. 12,30-13. pragną ubiegać siQ o tytuł ~.narcia·- zowo na godzinę 10. na krańccwyr.1 
sekretarz zn:eszenia Sportowego ,.Włó 9) I Gimn. PZPJG - Contrala Tek- rza". · · przystanku tramwa3o'l'.iym 17 przy 
knia.rz" znalai.ł si~ w przykrej sytna- stylna. - godz. 13-13,30. Kurs odbyv;::ie r.ię będzie w każ- Stokach. 
cji. Z;i. kilka dni ma stanąć clo reje- Sala „Związkowca.Zrywu" grupa II dą niedzielę od godz. 10 -- 13 na te 
stracji wojskowej ,a niedawno z<>,giną.l Siatkówka. męska: renach Stoków, t . j. przy krańco-
mu pamiątkowy portfel z doklllllenta- l) PWPW II - PZPB Ruda - godz. v.:ym przystanku J:nii tram'.'.'ajov:cj 
mi, w którym znajdowal(I. si~ Karta 9-9,30. Nr. 17. Uczestnikami kurrn mogą 
R.ejestmcyjna wydana przez RKU 2) PZPE Nr 9 - Skóra IV - g<>dz. być kandydaci tak 1.rzcszeni, jak i 
Łódź-Miasto. Poszkodowany pro.si o 9,30-10. • nie~towarzyszcni, l~tórzy posi3d<JJ<>_ 
zwrot Karty Rejestracyjnej pod adre 3) PZPB Ruda. I - Centr. Za.u. Prze >"przęt narci:wski i prae;ną skorzy
sem: Z!'Zeszenie Sportowe „Włók- mysl. Pap. - godz. 10--10,30. stać z fachowych wska1:iwek tr·~ne 
marz", Sienkiewicza 102, Ittb :Piotr- 4) PZFW Nr 6 - Pocr,.a 2 -god.i. rów i !nstruktorÓ\\' Związku Nar-
kOW3ka 289 (mieszkanie prywatne). 10,30- 11. c:iarskiego. 

Sądzl;ory, że apel naszego :zashlione- 5) PZPJG Nr 1 - F ilmowiec I - Przy sposobności prz~'pominamy, 
go działa.cza. sportowego i jednego z godz. 11- 11,30. · że młodzież szkolaa, zarejestrowa-
najstarszych lekkcatlet~w łódzkich 6) Sąd i Prokuratura. - Gi.nulaz.tum na w sekcji narciarskiej swoJeJ 
nie ;xiinie bez ech:,. Gnmowe I - godz. 11,30-12. szkoły i zgłoszona do Kuratoriurr. 

7) Filmowiec II - PZM Wytw. 67 - ma prawo korzyst;inia z tych 
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(Ł) Audycja dla szkól popoludnio- nik wi<>rzorny. 20.40 Mm:yka rJz- Koła Jnstruktoro' w 
wycli. 15.30 „Artiomka w cyrku". rywkowa. 21 .OO • .40 wieków poezji". Sala szkolna ul. &terllngn. 24. Za.rz:'}-0. Związkowego Klubu Sporto-
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Aktualnosci łódzkie. 16.25 (Ł) .„Je- 22.10 (ł.) Kalendarzyk imprez spor ze w dniu 19.J.1950 r. o godz. 19 w 2) Strzelczyk I - CSMJ Koło 247 w pierwszym terminie i o godz. 18,30 
dzicmy na wcz:By''. 16.30 (I.) W au towych. 22.13 (Ł) Progr. lok. na ju- lokalu LOZB, ul. Piotrkowska 6'i', - godz. 9,30-10. w drugim terminie. odbędzie się Wal· 
dycji Tow. Prly,i. l'dlsko - Radziec tro. 22.15 Koncert roz1·vwkowv. U piętro odbędzie się zebranie, ntt S) P. z. Zbożowe - ZWS II - go ne Zgromadzeuie Członków Klubu w 
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muzyka radziecka. 16 50 tL) „z dzic ważna. 24.00 Zakończenie audycji j Obecność obowiązkowa. ·:.r·1 "'' - godz. 10,30-11. w l.odzi, przy ul. Wólcz:1ńskieJ 5. 
dziny radiotechniki." l7.00 Koncert Hymn. 1 · - .-., ·-- 1 (-) 'I. Łyżwa I 5) PZWG Wytw. Nr 6 - Strat Fo Sta:wiennictwo członków na powyisze 
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~ - Kob;ety czy Cliabły? Hindu.sL byli przernżeni - Nie, ani 
jeono ani drugie. To zapewne jacyś n iewidziani dotychczas w na
i;zych stronach półludzic - półzwierzęta. 
: Major Brigi;ls otrzymał \V sztabie przydział Cl.o S\n'go dawnego 
pułku. Jako jeden z pierwszych odplynął ze swymi Madraszczykami 
w górę Gangesu. G eorge Neil. Neil spieszył się, pragnął bowiem 
jak najszybciej zastosówać nabyte u Turków doświadczenie przy tłu
piicniu powstania hinduskiego. 
f t. . :Tak minęło półtora tygodnia. Kapitan Bedford oczekiwał rozka
z{i _wymarszu , a .Tenny siedziała' za zamkniętymi drzwiami i.•: crandy 
d'.ln1U Pambcrlonów. obwieszonej trzcinowymi zasłonami. Zaraz 

, pierwszego dnia po przybyciu do Kalkuty przybiegł tu Sam, pies 
Szkota Mac Fcrney'a. Prawdopodobnie odszukał drogę po śladzie 
Bedforda. Sam pojękiwał żałośnie i ocierał się o nogi Jenny jakby 
o coś prosił. Jenny prz:vgarn~la p sa. 
~~·· , Minęły jeszcze trzy dni. Żołni erz stojący na straży n~rożnej 
tiramy domu Pamberlonów zobacz.vł r a no hinduską dziewcz~'nkę -
podlotka. Miała na s obie długą, białą. zakurz.oną spódnicę. białą 

,J;:hU.'Stke. _okryy;ają~q czab'nc _wijące _się w _;puklach :warkorze. a na 

obydvro rękach bransoletki z niebi·eskich szklanych korali. 
Żołnierz nasrożył si ę. Miał ostry zakaz wpuszczania jakiego

kolwiek tubyka za ogrodzenie domu. 
- Dlaczego chodzisz w butach w taki upał? - zapytała dziei.\". 

czyn.ka cieniutk im śpiewnym głosem. 
Żołnierz nie. odpo\dedział. 
- Zdejm buty! - mó\\'iła dalej - Nogi sobie odparLysz.! 
Żoln'.erz przestąpił z nogi na nogę. 
- Przechodź dalej - powiedział ponuro. 
- Ja ci mówię, zdejm - upierała się dziewczynka - Chcesz, 

to ci pomogę? 
W jednej chwili zna1azła się na piasku, u nóg żołnierza, i chwy

ciła zo za prawy but. 
. - Precz! - krzyknął żołn-ierz, wyszarpując nogę - Uciekaj, 

n1edobra dziewczyno! 
- Uciekam - odrzekła L ela. 
Przeczołgała się między nogami folnierza i v,· mgnieniu oka 

7.nil<ła w gęstwinie zielonych krzaków po we\\·n~trzncj stronie o gro. 
dzenia. Obejrzawszy się żołnierz spostrzegł tylko pu~tą aleję, pro
·wacizącą do ogrodu i krzaki, gęsto rosnące v;zdluż n i,ej. 

Tego samego rana Jenny, obudzlwszy si~, w;..•szła do ogrodu. 
W domu ruch zaczynał się dopiero. W dal d : im kącie zo1:laczyła pod 
<!;iżym s zt'roko rozrośniętym platanem - czyjeś bose nogi. Kto.5 stal 
,pod drzewem. ukry v'\Szy się •,vśród gęstyrh liś ci . 

Skoro Jt>·my podeszła bliżej. ciemna ręka z niebieską branso. 
lc~ką rozsunęła gałęz~f' i świeży głos ctzie"·częcy zapytał: 
~ Czy ty jesteś Jenny, córka sahiba Harr isa? 

) 

- Tak - odrzekła Jenny. Wói•;czas spod drzewa wyskoczyła 
eto niej śniada dziewczynka hinduska. 

- Twój przyjaciel, Mac Ferney, jest zamkięty w więzieniu! -
powiedziała dobitnym s zeptem - a ty spacerujesz po ogrodZlie i nie 
w.esz o niczym. aj ... a j„.-Dziewc zynka klasnęła w dłonie - Dziś 
będą go sądzić na sądzie sahibów. Co będzie , jeśli sęd.Ziia każe go 
bić rózgami trzys ta r uzy? Albo katować w inny sposób? Idź czym 
prędzej i ratuj swego przy jaciela! . i 1 ~ 

- Będą sądzić m ist<'r Mac Ferney'a? Za co? :fr 
- Za to, że jest dobr;.· i przyjaźni się z nami„ . Za t-0, że roz-

mawia z nami naszym jęz:d<iem, za to, że współczuje naszemu na. 
redowi - szybko mó\\'ila dziewczynka - Sahi bowie lego n ie lubi ą. 

- Gdzie on jest? gdzie go mam szukać? 
'\V tej chwil i rozkgł ;;ię dźwi ęc~'1Y _chłopięcy głos i n iedaleko pod 

c1rzc:wami d;;.ły się slyszrć kroki dzieci~cych nó.~. To Freddie toczy! 
po ogr od zie swoje koło. . 

D zie,vcz;..·nka nat)Thmias t znikła wśród gęstych liści. ' l 
- Gdzie znajdę m !stcr Mac F em ey'a? - jeszcze r a z zapyta1a 

J enny rozpaczliwie. · · 
~ W dżełchanic - odpowiedział jej przyciszo:ly szept z pośród 

ga1ęzi - Sp_,·t a j na bazarze. gdzie jest dżełchana. Kai;dy ci powie! 

. Pmvróciws zy do domu, Jenny zebrała wszystkie P•ieniądze. jakie 
prrsiadala. banknot ~\''.-lf~nl~'':y, .podarowany jej k iedyś prz-ez ojca 
czt.ery. srebrne ~zyl1~gl i . k1 1ka drobnych mom·t. Sam. jak gdyby 
p{,)mu.i ąc .. o co chod zt, tttK_nął tłustą. żałosną mordę w jej kolanach. 
Jer;ru; wz;eła 't'sa na rzEimień i wyszła z n!m z domu. 

·-tn. c. n.)-


